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N r.  108. We Lwowie — Czwartek dnia 11. Maja 1893. Rok X X X I I .

W y c h o d z i  w dni  p o w s z e d n i e  
w  d w ó c h  w y d » n * « c h .

dla Lwowa Rodzinie 2. popołudni™, a piow i.,,,vi 
o 8 . wieczorem.

UPrziecLpi*3''''3 '
u  ) „  * do*t<wa do doiuu: uiieaiueznie zt 1 r.O

■ V In zł 4 .50 , półrocznie 9  z!.
v  , I i i  „rze?yJka pocztową: m iesi.v7,nir 2  zt ,
> a , , r 'o  * ^ „ i e  6  z i  półrocznie 12 rf '
Z a  u r a n i e *  k w arta ln ie  zł. 7 .5 0  pó łro czn ie  lR  , 1

> u J » e r  konzJu je  0 c e n tó w .

RM'RA RED A K CY I: Ul. (•«arni“ckiego 1.4 parter. 
’■ 1 ’ O tw a r te  od godziny 9 do 1. w południa 
B IT K A  Ul. Cfcurnieekittgo 1.2

(sk lep )-  Otwarte od godz. 9 do 1 w połudn 5' 
j , d 2 do 7 wieczorem.

O g ło sz e n ia  1 p rz e d p ła tę  p rz y jm u ją  we L w o w i*
A dm inistracja  Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego i. 2 (sklep) 
księgarnia Jakabowskiegoi Zadurowicza pl. Maryaeki 10 
tudzież b iuro  dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 9

O g ło szen ia  p rz y jm ij* :  
w P a r j ż n : C. Adam (Ciborowski), 52 rue dii Four- 
1’aris. — We W ie d n iu : H aasenstein <fc Vogler (Otto 
Maas), W alfiscbgasse 10; Hudolf Mosse, Seilerstid te 2. 
A. Oppelik. tłriinengergasse 12; M.Dukes, Wollzeils 6- 
11. Schallek, Wollzeile 11 i J . Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W H a m b u rg u : A. S te iner.— W Frank­
fu rc ie  n. M.: Haasenstein & V ogler i G. L. D aube& C 

W W arsz a w ie : Seichm ann & Frendler.

CENA O G Ł O SZ E Ń : O g ło sz e n ia  z w y e z a jn e  aa j*
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem  lnb jOgs 
miejsce 6  et. N ade wlane aa w ie m  lnb jego
miejsce 30  ct.

Od wydawnictwa,
Przedpłata wynosi:

WO Lwowie z dostawą do d o m u : 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie 4 50 „
półrocznie 9 ,, — ń 

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 ,

* G a z e t a  N a r . “ w raz  z „ S z c z u tk ie m *
kosz tu je : 

we Lwowie z dostawą do dom u: 
miesięcznie 1 zł. -70 ct. 
kwartalnie 5 „ 50 „ 
półrocznie 11 „ — „ 

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kwartalnie 7 „ — „ 
półrocznie 14 „ — „ 

Prenumeratę na „Gazetę Narodową11 i 
„Szczutka" nadsyłać należy pod adresem: 

Adniiulstracyn „Ga*. N arodow ej11
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2.

Nowi pronumeratorowie otrzymają bez­
płatnie początek drukującej się powieści

Koleje lokalne.
Lwów 10. maja.

Czcigodny prezes Koła polskie' 
g o , poseł J a w o r s k i ,  którego 
niepospolite zasługi dziś ca ły  kraj 
pełuem sercem  a głębokiem  uzna­
niem ocenia, stanie przed sejmem  
już w tych dniach jako spraw o­
zdawca ustaw y krajowej o kolejach 
lokalnych. Przyjęcie przezeń refe­
ratu tej sprawy" jest wym ownym  
dowodem i jej ważności i donio­
słości dla kraju.

Trzeci dziesiątek lat upływ a od 
czasu, gdy dzisiejszy prezes Koła 
polskiego, jako m łody podów czas 
jeszcze poseł, pow ołany został na 
członka kom isyi kolejowej liady  
państwa. Odtąd zasiada on nieprze­
rw anie w tej kom isyi, przewodni­
cząc jej od lat kilkunastu.

Znakomite prace jego w spra­
wach kolejow ych przyczyniły się  
nie mało do rozwoju koniunikaoyi 
w państwie; w  licznych referatach 
sw ych podnosił on każdocześnie 
potrzebę równego traktowania w szy ­
stkich krajów koronnych pod w zglę­
dem budowy k o le i; om awiał ich  
znaczenie ekonomiczne i cyw iliza­
cyjne dla p a ń stw a , zaznaczając 
niejednokrotnie upośledzenie kraju 
naszego pod względem  budowy  
kolei.

Stosunki polityczne ostatnich lat 
kilkunastu i niezm ordowane usiło ­
w ania delcgacyi polskiej w W ie­
dniu , a przedew szystkiem  posła 
Jaw orskiego, które nie zawsze w

kraju spotykały się  z należną oce­
ną, spow odow ały w reszcie w  osta­
tnich latach dwunastu ruch co do 
budowy kolei państwow ych u nas 
w kraju, wynagradzający znacznie 
doznane upośledzenia za dawniej­
szych rządów lew icy niemieckiej.

Dokładnie przypom inam y sobie 
przecież owe chwile, gdy nakładem  
kilkudziesięcium ilionow ym  budowa­
no w krajach alpejskich koleje, 
których niemal eałem  znaczeniem  
było uczynienie dostępnein piek 
nych krajobrazów ; lub budowę ko 
lei przez kam ienisty Karst, jako za 
płate za uchw alenie ustawy o bez­
pośrednich w yborach ; podczas gdy  
kraj nasz stał zupełnym odłogiem , 
jakby zapomniany lub wykluczony  
nietylko z dobrodziejstw lecz i obo­
wiązku akeyi państwow ej w  tym  
kierunku.

Dzięki Bogu, zm ieniło się  na 
lepsze — w  ostatnich latach zdzia­
łano nie mało, uznajemy to chętnie. 
Potrzeby jednak pod względem  bu­
dowy kolei pozostały jeszcze zna­
czne. Tym w ięc potrzebom czynić  
winna zadość dalsza ciągła akcya 
z jednej strony państwowa, z dru­
giej kraju i bezpośrednio intereso­
wanych.

Mamy w szelkie prawo oczeki­
wać, że projektowana budowa kolei 
państwow ej z Halicza na Brzeżany 
do Tarnopola, nastąpi w czasie nie­
długim, że wkrótce już rozpocznie 
się budowa kolei podolskich, a obok 
tych rozwiniętą zostanie akcya sy ­
stem atyczna a ciągła, lecz nie go ­
rączkowa pod względem  budowy 
kolei lokalnych. W tej m ierze w 
m ocy W ydziału krajowego leży, 
/.daniem nasz,cm akcyc te rozw i-

1, t.,

nać skutecznie, lub przeciwnie bądź 
unicestw ić lub też wprowadzić w  
tempo, przechodzące miarę s ił ma- 
teryalnych kraju.

Pierw sze stanie się, gdy W y­
dział krajowy bez względu na 
w p ływ y poszczególnych osobistości, 
a tylko na podstawie rzeczowego  
a bezstronnego sądu, stawać bodzie 
przed sejmem z konkretnemi w n io­
skami co do budowy jednej lub 
drugiej kolei lokalnej, a jednocze­
śnie rozwinie akcyę w kierunku 
ofiarności interesow anych w tych  
w łaśnie okolicach, dla których ko­
leje lokalne są w  pierwszym  rzę­
dzie koniecznością, a gdzie zrozu­
mienie tej potrzeby pośród ogółu  
ludności nie dojrzało jeszcze  na­
leżycie.

U nicestw ioną natomiast może 
być prasa na tem polu, gdy W y­
dział krajowy stanie przed sejmem  
z programem obejmującym niem al 
w szystkie potrzebne koleje w kra­
ju, jednem  słow em  wejdzie na dro­

gę, którą obrała sobie była ankie­
ta kolejowa.

W tedy —  podnosim y to z na­
ciskiem  —  w yw oła  się  w spółza­
w odnictwo interesów  " lokalnych, 
którego bezpośrednim następstwem  
będzie albo wzajemne zwalczanie 
się, lub kom prom isy przechodzące 
miarę tego, co w  danej chw ili zro­
bić można lub należy.

1 dlatego ro przywiązując ogro­
mne znaczenie do budowy kolei lo 
kalnych, domagać s ię  m usim y od 
W ydziału krajowego co do tej 
sprawy akcyi silnej, niewzruszonej 
żadnemi w p ły w a m i, a mającej 
przedewszystkiem  na celu wyró 
wnanie różnic, jakie zachodzą co 
do komunikacyi w  poszczególnych  
częściach kraju, a w ięc rów no­
mierne traktow anie całego kraju, 
z uwagą na przeszłość i przyszłość  
a bez względu na każdoczesne za­
stępstw o interesów lokalnych wię-i 
cej lub mniej w pływ ow e, również  
na reklamę tych interesów  mniej 
lub wiecej głośna.o O O o

S e jm o w e .
XII.
Lwów d. 10. maja.

Wnioski pp- Weigla i Olpińskiego. - 
Notce okręgi sanitarne. ■— Z  komisyi 

prawniczej.
Poseł dr. W e i g e l ,  d o tk n ię ty  w 

p e ty c y i  g ó ra l i  b ia łc z a ń k ich  z a rzu tem , 
j a k o b y  n a  z g ro m a d z e n iu  w yborczem  
w K rakow ie  ob o ję tn ie  w y ra z i ł  się o 
sp ra w ie  Morskiego oka, w y s tą p i ł  w o ­
bec se jm u  z  w niosk iem , w  k tó ry m  
rzecz  tę  p o s ta w ił  r a d y k a ln ie ,  g d y ż  do ­
m a g a  s ię  ap e lu  aż  do cesa rza  p r z e ­
c iw ko  p r e te n s y o m  p ru sk o -m a d y a rsk im .  
N iemniej s i lne  by ło  u z a s a d n ie n ie  tego  
w niosku , k tó re  s ta ło  w czo ra j  n a  p o ­
r z ą d k u  d z iennym . N ap ię tn o w a ł  w n iem  
dr. W eigel b a rd zo  dosadnie  chw iejne ,  
n ie k o n se k w e n tn e ,  pozbaw ione  s iły  i g o ­
dności d o ty c h c z a so w e  za c h o w a n ie  się 
w ładz  a u s t ry a c k ic h  w obec te j  sp raw y . 
D obrze  się stało, iż sp raw ę  tę  w  se j ­
m ie tego  r o k u  p o n o w n ie  podniesiono .

W ażną  sp raw ę  p o ru s z y ł  dr. 0 1- 
p i ń s k i  z T rem bow li  — m ianow icie  
k w es ty ę  po d n ies ien ia  w k ra ju  naszym  
k u l tu r y  d rzew  ow ocow ych. P rz y c h y la ­
j ą c  się do je g o  ż ą d an ia  p rz e k a z a ł  
se jm  tę  sp raw ę  rów nocześn ie  aż trzem  
k o m isy o m  do ro z trzą san ia ,  a to  sp ra ­
wę zap ro w a d z en ia  w każde j  gm inie  
szkó łek  ow ocow ych  k u m isy i  g m in n e j  ; 
sp raw ę  o b sadzan ia  d rz e w a m i owoco- 
w em i d ró g  g m in n y c h  p o w ia to w y ch  i 
k ra jow ych ,  k o m isy i  d ro g o w e j ; a w re ­
szc ie  w niosek , z m ie rza jący  do zap ro ­
w a d z e n ia  w szkołach  lu d o w y ch  obo­
w iązkow ej p rak ty czn e j  n a u k i  sado­
w nic tw a , kom isy i szkolnej.  Spodzie ­
wać się należy , iż je ż e l i  n ie  -tpszyst- 
kie. to  p rz y n a jm n ie j  j e d n a  lu b  dwie 
z ty c h  kom isy j p r z y g o tu ją  wnioski 
g łęb ie j  w n ika jące  w is to tę  p rzedm io tu  
i posuw ające  rzecz  naprzód .

N a podstaw ie  re fe ra tu ,  o p raco w a­
nego  p rzez  dr. C z y ż e w i c z a ,  z a ła ­

tw iła  kom isya  b u d ż e to w a  s p r a w o z d a ­
nie W ydzia łu  k ra jow ego  o p ro jek c ie  
u tw o rz e n ia  w m yśl  u s ta w y  sa n i ta rn e j  
z r. 1891 dalszej se ry i  29 o k ręg ó w  s a ­
n i ta rn y ch .  Godząc się  n a  za sad ę  k i e ­
row n iczą  W ydzia łu  k ra jo w eg o ,  k tó r a  
polega p rz e d e w sz y s tk ie m  na  u w z g lę ­
d n ian iu  opin iii  w łaśc iw ych  W ydziałów 
p ow ia to w y ch  w ro z g ra n ic za n iu  p r o je ­
k to w an y ch  okręgów  san i ta rn y ch ,  k o ­
m isya  budże tow a  zaleca sejm owi p r z y ­
ję c ie  w  pe łnej osn  wie w n io sk u  W y ­
dz ia łu  kra jow ego  ta k ż e  co do ilości 
no w y ch  ok ręgów  san i ta rn y ch .  M iano­
wicie m a  byó u tw o rzo n y ch  29 now ych
0 Kręgów sanitarnych: w Strzeliskach
1 W y b ran ó w ce  w  pow iecie  Bobreckim, 
w  Ska le  w  pow . borszczow sk im , w 
S ze z u ro w ic a cn  i Toporow ie  w  pow. 
b to d z k im ,  w  R y b o ty czach  i Nowem 
m ieście  w pow. d o b rom ilsk im , w  Pe- 
r e c h iń sk u  i R ó ż n ia to w ie  w pow. do- 
l ić sk im ,  w  P o d b u ż u  i S te b n ik u  albo 
S chodn icy  w  pow. d ro h o b y ck im , w J a ­
now ie  w  pow . g ródeck im , w  W ojn iło-  
wie i K ra sn e m  w  pow. ka łusk im , w 
L u to w D k a c h  i B a l ig ro d z ie  w pow. 
ł isk im , w  K ru k ien icach  w pow . mości- 
sk im , w M edyce pow. P rzem y ś l ,  D u ­
naj o w ie  pow. P rz e m y ś la n y ,  L u b y c z y  
pow. Kawa, P o d k a m ie n iu  pow . R o h a ­
ty n ,  J a ś l isk ach  pow. S anok ,  T a r ta k o -  
wie pow. Sokal, C h y ro w ie  pow . S ta re -  
n ,*at.to, K orczyn ie  pow. S t ry j ,  Nowem 
siole pow . Z baraż , G rębow ie  pow. 
T a rn o b rz e g  a w reszc ie  w  C zerne licy  i 
O b e r ty n ie  w  pow . h o ro d eń sk im . Na 
r. 1893 m a  se jm  p rz y z w o l ić  W y d z ia ­
ło w i k ra jo w e m u  k r e d y t  d o d a tk o w y  
w  kw oc ie  5.500 zł. na  k o sz ta  p o d ró ż y  
dla  le k a rz y  o k ręg o w y ch ,  u p o w a ż n ia ją c  
go z a ra z em  do w s ta w ie n ia  n a  t e n  sam 
oel w  p re l im in a rz  b u d ż e tu  k ra jo w e g o  
n a  r .  1894, oprócz  d o ta c y i  p rz y z w o lo ­
nej j u ż  w r. 1892 d la  14 p ie rw o tn y c h  
o kręgów , zł. 11.000 n a  k o s z ta  p o d ró ż y  
dla le k a rz y  w  29 n o w y c h  o k rę g a c h  
sa n i ta rn y c h .

W idz im y, iż iu s ty tu c y a  l e k a rz y  o- 
k rę g o w y c h  ro z w ija  się w k ra ju  n a ­
szym  w cale szybko  — co ty lk o  k o ­
rz y s tn ie  św iad czy  o n a s z y m  postęp ie  
cy w il izacy jn y m .

C złonkow ie  k o m isy i  p raw n icze j  m a ­
j ą  do za ła tw ie n ia  co ro k u  w ie lk ą  ilość 
w n iosków , odnoszących  się do zm ian  
t e r y to r y a lu y c h  w ro z g ra n ic ze n iu  ro z ­
m a ity ch  o k ręgów  sądow ych , tu d z ież  
w n iosków  o u tw o rz e n ie  no w y ch  sądów. 
Są to  r e f e r a ty  ba rd zo  żm u d n e ,  g d y ż  
w y m ag a ją  ro z c z y ty w a n ia  się  w  sto- 
saoh ak tó w , s p ra w d z a n ia  ró ż n y c h  ob li­
czeń  s ta ty s ty c z n y c h  i  s tu d y o w a n ia  
m ap  —  w  se jm ie  zaś  p rzech o d zą  nie- 
sp o s t rz e ż e n ie  z pow o d u  sw ojego  c z y ­
sto lo k a ln e g o  o h a rak te ru .  Zw rócić  atoli 
n a le ż y  uw agę  n a  u c h w a lo n y  w czora j 
w n iosek  kom isy i p raw n icze j ,  z r e f e ro ­
w a n y  na  podstaw ie  sp raw o zd an ia  W y­
d z ia łu  k ra jow ego  a d o m ag a jący  się 
z a p ro w a d z en ia  t ry b u n a łu  I. in s tan cy i  
w  C zortkow ie , tu d z ie ż  ośm iu  now ych  
Bądów pow ia to w y ch  w P odw ołoczy- 
skach, Z ab iem , Jaw o rzn ie ,  J e z ie rz a  
nach, Z ak liczyn ie ,  O ttyn ii ,  Bołszow- 
cach i Wielopolu.

Sprawa reformy ustawy gminnej.
(G foi z kroju.)

D rohfcJM w ka d. 8. maja.
Sprawa dotycząca  zm iany ustaw y  

g m i n n e j , a  poruszona w nioskam i dra

Piłata  i d ra  R u tow sk iego , dotyka tak 
wielce ważnej sprawy, tak bardzo przez 
nas odczutej konieczności zrobienia cze­
goś, celem poprawy obecnych stosunków, 
że zdaje się w łaśnie  dlatego sojm od­
kłada stanowcze rozstrzygnięcie powyż­
szej sprawy.

Je s t  wiele uzasadnienia w d e w iz ie : 
„Naj bude jak  buwało“ — Do skoro zinie^ 
niae coś mamy, potrzeba być pewnym, 
mieć silne p rzek o n an ie , że zmieniamy 
na lepsze, że zmiana ta musi przynieść 
korzyść i że zrobiło się wszystko, co w 
danej chwili i wskutek zebranego do­
świadczenia uważano za konieczne. Otóż 
skoro zbliża się chwila, kiedy sejm ma 
rozważyć braki i wadliwości, a wprowa­
dzić coś nowego, — więc każdy głos 
w tej sprawie podniesiony, każda uwaga 
co było wadliwem, a w jaki sposób za- 
pobiedzby temu należało, powinien być 
chętnie wysłuchany i rozważony przez 
tych, którzy do rozstrzygnięcia tej spra­
wy powołani zostali.

Gmina, ta podstawa życia i ustroju 
autonomicznego, dziś wielce chroma, a 
to z powodu, że mało jes t  ludzi na na­
czelników uzdolnionych, ażeby mogli 
odpowiedzieć ich obowiązkom i wyma­
ganiom, a wymagania te są uie  ̂ małe, 
bo zarząd majątkiem gminnym, ściąga­
nie repartycyj — na szkołę, na cerkiew, 
na assanacye itd. Pole więc do narzekań 
a równocześnie, i do nadużyć. Sprawo­
wanie policyi miejscowej, ogniowej, po- 
lowej — setki wykazów, żądanych przez 
starostwa i Wydziały — zarządy drogo­
we^ i rozmaite inne tym podobne czyn­
ności, które jak  obuchem przygniatają 
n ieszczęsną kreaturę  tego naczelnika, a 
który nie mogąc wszystkiemu podołać — 
naradziwszy się z pisarzem, że za tak 
małą pensyę (przeciętnie 4 0 —GO zł. ro­
cznie, jakie  zwykle p isa rz  i wójt pobie­
rają) — najlepiej te obowiązki czemkoi- 
wiek zbywać i prawie nic nie robić 
chyba że przyjdzie posłaniec karny  — 
egzekucya -  a wtedy przy ściąganiu 
nalezytosci egzekucyjnej, coś dla ńaczel- 
ntka i dla pisarza się okroi.

To też dziś przyjęcie na siebie obo­
wiązków naczelnika gminy z tem posta­
nowieniem, ażeby tym obowiązkom od­
powiedzieć, j e s t  rzeczą niezwykłą i wy­
maga prawdziwego poświęcenia. Tak 
samo i spełnianie czynności pisarza 
gminnego, przechodzi w coraz gorsze 
ręce, bo któż zechce być sługą starostwa 
wydziału, naczelnika gminy i całej gm i­
ny za, wynagrodzenie roczne kilkudzie­
sięciu zł. Dziś już przeważuie pisarzami 
są żydzi, którzy oprócz małej pensyi 
wszedłszy w rozliczne stosunki z człon­
kami gminy, mogą więcej iiezyć na inne 
dochody. Upomnienia z Wydział.1, by 
naczelnicy gmin starali się o p sarzy 
ludzi porządnych i do tego uzdolnio­
nych, są bezskuteczne, bo tacy przyjąć 
tej posady nie chcą.

Zdaje mi się przeto, że arcywaźną 
rzeczą jes t  oprócz wprowadzenia zbioro­
wych gmin, zaprowadzenie instytueyi 
pisarzy okręgowych, podlegających po 
części naczelnikom gm in , ale także za­
leżnych i bezpośrednio odpowiedzalnych 
wydziałom powiatowym. Utrzymanie, tj. 
pensya takiego pisarza okręgowego na 
cztery, pięć gmin mniejszych, co zresztą 
decyzyi wydziałów pozostawićby na le ­
żało. mogłoby być znacznie większe, 
wystarczające na utrzymanie in te ligen­
tniejszego człowieka, a nie przeciążające 
gminy. Od takiego pisarza możnaby żą­
dać sumiennego i dokładnego spełniania 
obowiązków — taki pisarz byłby p ra ­

wdziwą pomocą dla naczelnika gm iny  
a wydział powiatowy miałby ułatwione 
i umożliwione wykonywanie nadzoru za­
kreślonego ustawą. W dzisiejszych sto­
sunkach funkeye lustratorów powiato­
wych są więcej pozorne, jak  rzeczywisty 
pożytek przynoszące. Czegóż można żą­
dać od naczelnika przeważnie nie umie­
jącego pisać, a pisarza umieją ego tyle, 
ile wystarcza, ażeby sporządzić najbała- 
mutniejsze wykazy, z których trudno 
dojść czegoś. Dziś coraz trudniej o kan­
dydatów na naczelników, pensya mała, 
odpowiedzialność znaczna, dawne docho­
dy przy ściąganiu podatków w gminach 
odpadły, polecenie Wydziału ażeby na 
każdą repartycyę w gminie uzyskano po­
przednio zezwolenie od Wydziału a n a ­
stępnie prowadzono dokładny wykaz t a ­
kiej repartycyj, kontrola dokładniejsza 
nad odrabianiem prestacyj drogowych — 
wszystko to nie zachęca do s tarania  się 
o wójtostwo.

W tutejszym powiecie, jak to  i w wielu 
innych wprowadzono dróżników okręgo­
wych, którzy w okręgach powierzonych 
sobie czuwają nad  ścisłem trzym aniem  
się preliminarzy drogowych, -  nad tem, 
ażeby nie marnowano sił roboczych przy 
odrabianiu prestacyi, aby te roboty od­
bywały się w stosownej porze, ażeby za­
rządy uie dawały kreski w tabelach pre- 
staeyjnych, choć te dnie wcale odrobione 
nie były — wreszcie z końcem roku zaj­
mują się zamknięciem i zestawieniem ra­
chunków zarządów drogowych. I  tym do­
piero sposobem przez zaprowadzenie dró­
żników okręgowych, weszła w życie zmie­
niona nowelą ustawa drogowa, a  gdzie 
dróżuików takich nie ma, nie wierzę i 
wiem z doświadczenia, że tam  się nic 
nie robi, ustawa istnieje tylko na pa­
pierze.

Podobnie je s t  z wszystkiemi czynno­
ściami w zarządach i gospodarce gmin­
nej, gdzie naczelnik pisać nie umie, a 
pisarz bierze kilkadziesiąt zł., a gdyby 
tylko tem wynagrodzeniem się zadowal- 
niał a na inne dochody nie liczył z gło- 
duby umierać musiał. Jakiż więc sposób 
zostaje dla W ydziału kontrolowania i wy­
magania, ażeby czynności zwierzchuo- 
śeiom gm innym  ustawą zakreślone, były 
dokładnie, sumiennie i ściśle wykonywa­
ne?  Sami to wiemy, a najlepiej Wydział 
krajowy, ile jeszcze pozostaje do życze­
nia i zrobienia, ażeby spełnianie czyn­
ności przez Wydziały powiatowe nazwać 
można zadowalającemi, pomimo że na 
czele tychże stają wybrańcy z całego po­
wiatu, ludzie z większem poczuciem obo­
wiązków, ale może także nie mają odpo­
wiednich urzędników. Bo i zkąd żądać, 
ażeby młody człowiek z ukończonymi 
studyami akademickiemi poprzestał na  
tem, że przez całe życie zostanie ty lko  
sekretarzem, lustratorem lub inżynierem 
powiatowym bez widoku n a  wyższy awans 
a częstokroć zależny od chimery i składu 
Rady powiatowej. Podług m nie ta  ano­
malia powinna być w jak najkrótszym 
czasie usunięta w ten sposób, ażeby urzę­
dnicy powiatowi (mając odpowiednie kwa- 
lifikacye) wchodzili w jeden e ta t  z urzę­
dnikami Wydziału krajowego. Z tąd  wy­
nikłaby podwójna korzyść. Urzędnicy za­
chęceni widokami awansu spełnialiby 

gorliwością swoje obowiązki, a powiaty 
miałyby urzędników obznąjomionych z wy­
maganiami i praktyką w Wydziale kra ­
jowym, — na odwrót zaś urzędnicy W y­
działu krajowego przesz1 iby szkołę w urzę­
dowaniu na powiecie i kiedyś zajmując 
wyższe posady, wiedzieliby czego żądać,
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MASKA.
P o w ie ść  w sp ó łczesn a

przez

Kazimierza Rojana.

(C iąg  da lszy .)

. Roman z każdym Dnietn 
msniej na tę saw ilą  sprawę, szcza v 
życzliwość dla Janki wyrażał częstym 
monologiem:

— iliedny dzieciaki... ona mnie tak 
bardzo kochą... myśli o mnie, tęskni do 
mnie...pragnie, bym s ta ł  się jej najbliż­
szym... biedny dzieciak !...

Niekiedy znowu na  chwilę zostawiał 
Jankę  w spokoju, a przerzucał się do 
swoich magazynów, przyezem zaciskał 
pięście i podwajał kroku.

— Niszczą mnie, palą... łotry!
Biegał więc myślą od Grójca do Do­

bn ia ,  od Dolinia do Wertep, to znowu 
■wracał do Zagórzanki... i biegał tą by­
strą  przenikliwą myślą po całej grpp11)"
azie twarzy zapłonionych nienawiścią 
ku sobie i rzucaj  im w oczy uśmiech
p 1 szyderstwa.

chcecie mnie zniszczyć, wy n ? ' 
T ' Dobrze, zobaczymy !

f  z, Waet z prawdziwą rozkoszą po­
wracał do 0We- . o.)Jzie róże kwitną
i gdzie pośród nich p r z e b y w a  Janka  o
S0r «PhZ1M ^ Poczciwej twarzyczce i tych 
oczach lekko załzawionych, niby ukąpa-

nych w lawie czystych pereł, niby nie 
z tego świata, jeno  zapożyczonych u 
anioła dobroci.

Takie kontrasty potęgują wrażenie, 
rozbudzają wyższą grę wyobraźni, n ie ­
kiedy bywają poplecznikami miłości.

Był ątoli" pewien skrupuł, o który 
Roman caęsto potrącał chUdnem  rozu­
mowaniem. Owym skrupułem Romana, 
przed którym chcioł się wymknąć, był 
majątek Janki. Wymknąć mógł się prze­
cież bardzo łatwo, poprzestając na pe­
wniku, że Jan k a  go szalenie kocha, 
wszelako subtelne poczucie honoru, ten 
siedzący za pleeyma groźny katecheta, 
parł go wciąż do roztrząsania grzechów ; 
wiec też między nim a owyiu niewidzial­
nym mentorem wywiązała się raz gene­
ralna rozprawa; ,,

powiedzą, że się zenis? dla pie-

nięd! l  Niech mówią!... Co mnie obcho­
dzi niedorzeczna paplanina P ^ P 0̂ !  
gawiedzi. Janka  mnie przecież kocha i
to mi wystarcza. . , ,

— Kucha cię, prawda, ale gdyby 
była uboga, czybyś się z nią ożeni .

Roman przechadza się coraz gwałto­
wniej po alei, jak  gdyby chciał uciec 
przed srogim prześladowcą, lecz ten spie­
szy za nim  krok w krok i woła bez­
litośn ie :

y— Mów więc, mów, ożeniłbyś się 
z nią... czy nie ?!...

— Nie wiem ! — wybucha Roman. 
Ożeniłbym się, tak jest, ożeniłbym się !.. 
wprawdzie nie dziś , n !e ju t ro ,  za lat 
kilka dopiero, ale ożeniłbym się osta­
tecznie !

Po tej stanowczej odpowiedzi czu­
je  się spokojn ie jszym , więc zwalnia

kroku — tymczasem słyszy nowe pyta-

— Czy sądzisz, że w ten sposób od­
zyskana część Urinińszczyzuy będzie ci 
miłą ?

— Cgeraa nie ma być miłą ?
— Będzie to dar żony, nie twoja 

w ł a s n a  pruea.
—  Wjęc oóż do licha poradzę?  —  

wybucha Roman gniewnie — przecież 
walczyć z nią nie mogę, wszakże jest 
słabą kob ie tą . . .  a w dodatku kocha 
m n ie !

—  Przypuśćmy, że uwaga s ło s /na .  
Ale w każdym razie Janka  może ci k ie­
dyś zrobić wyrzut, że wszystko, co po­
siadasz, zawdzięczasz jej, nie zaś sobie 
samemu. .

— Nie, Janka  je s t  szlachetną isto­
tą, ona tego nigdy nie powie... bo gby- 
by p o w i e d z i a ł a  to to znienawidził­
bym ją! . . .

_ - Nie obawiaj się. Znam  ją dobrze,
ona tego nie powie. S tawiając to py ta­
nie chciałem się tylko przekonać, jak­
byś p o s t ą p i ł  sobie w danym razie. Idź­
my je d n a k  dale). Ożenisz s ię ,  zdobę­
dziesz połowę ojcowizny, uzyskasz dzie­
sięć lat życia-  a czeraże je w ypełnisz? 
p l VDominasz; sobie’ Z U  “ rozkoszą ma­
rzyłeś nieraz, że to a to musisz zrobić 
w tvm r o k u ,  tamto w dwóch następnych 
• » d Mówiąc ja s n o ,  przez ożemenie 
' - r .  Tanka, zatracasz główny cel życia: 
ideę, » « y ż ta strata me będzie ci bo-

iPS O n? uśmiechnął się na to i rzek ł:
_  Mój mentorze, gdybyś wiedział, ile 

» V7erzv zostanie rai do spełnie- 
jeszcze r  ^  ha[ Naj p |erw odzyskam
^'a . iłowe 'U rm ińszczyzny, n astępn iedrugą potowę

ujmę całość w silną dłoń oczyszczę ją,
„ . o L u k i m ,  « • « « ! ,
zrobię z niej istną perełkę, na ostatek 
zaś gdyby mi sił i czasu starczyło cze­
m u  nie miałbym ocalić innego jakiego
kawała kiami « r ,k
Boie, dzień i noc pracow^bym, byle to,
CO się wali i marnieje, podtrzymać, 
to w aćL . Ileż to u nas majątków w ę t -  
bym dźwignąć z upadku, gdybym 
środki, czas i siły!... a ponieważ Janka 
da mi je  w części, przeto muszę ją  sza­
nować i kochać!

Na tem zakończyła się rozprawa. ^
Nieraz młode umysły lubią bujać w 

przestworzach i upijać się fanastyc. - 
mi obrazami w i e l k i c h  czynów w których 
one same występują, jako głowni boba- 
terowie

Roman, otrząsłszy się ze skrupułów, 
popadł w taką gonitwę czynów wielkich. 
Gdzie to było i kiedy — me wiedział 
dobrze, lecz czuł się na onej wyżynie, 
której gdy człowiek raz dosięgnie, s ta je  
się nieograniczonym panem wszelkiej do­
czesności. Czego tylko zapragnie, to po­
siada — o czem tylko pomyśli, to się 
już stało. A on z tej wyżyny, niby w ład­
ca jaki rozkazuje, rozdziela nagrody, po­
ucza lub karci, szczególnie tych, co pod 
magazyny ogień podkładają...

Najtrzeźwiejsze umysły dują się n ie ­
kiedy porwać podobnej ułudzie i pędza 
światami pod niebiosa, aż dopiero ziem­
ski jaki szczegół, jak  w tym wypadku 
spalony magazyn, przypieka rozbujałei 
fantazyi woskowych skrzydeł i sp row a­
dza ją  przemocą na codzienny padół łez 
i bolu.

Droga rozumowania doszedł Rom an 
wreszcie do zgody z sumieniem i zasa

darni; zawarł z niemi rozejiu, mocą któ­
rego uczynił pewne ustępstwa ze swoich 
rojeń na rzecz kouieczuości, w zam ian 
otrzymał obietnicę szybkiego odzyskania 
ojcowizny. Jako zasługę poczytać mu na­
leży tę objektywną analizę każdego 
szczegółu, stauowiącego cząstkę zawifej 
kwestyi, popychającej go do połączenia 
się z panną Czariioinińską. P raw dziw a 
miłość, powiadają nie zastanawia sie nad 
przyszłem życiem ukochanej osoby ona 
tęskni tylko i praguie, ona wypełnia 
serce tą tęsknotą po brzegi, a na resztę 
przymyka obojętnie oczy... Otwarcie mó­
wiąc, czasy sielanek minęły bezpowro-

bv ł i  I n i  T  a 1' Sleli,nkow;i- choćby była wielka jak Ocean, gora-a  jak wul­
kan, czerwoną jak północna zorza, a n a ­
wet czerwienszą, przecież w codziennem 
życiu lu n ta  kłaków nie warta. Kto ko-

^ r r ziv';ie’ vteu Przed e^ v*tkiem
Ssobfe L aC szczęście wybranej
osobie, kto zas ;■■Mgnienie takie żywi,
ten  musi bezwarunkowo nagiąć uczucie 

otaczających go stosunków i obmyśla 
J robniejszy^ szczegół przyszłego jioży- 

c ia ;  przytera śmiało można twierdzić, iż 
z im na rozwaga nietylko nie osłabia go­
rącej miłości, lecz przeciwnie, niekiedy 
ją hartu je , uszlachetnia. Im bardziej tru 
dności się mnożą, iin bardziej zakochani  
a zwłaszcza mężczyzna, walczyć musi 
z przeciwnościami, nim wolno mu będzie 
poprowad/ić  ukochana przed ołtarz, tem 
g łębszy daje dowód, że nie „kocha się 
w wybranej osobie, Jecz że tę wybrankę 
),kocha“. Owo małe „sięu jest zaiste zna­
komitym wyrazem miłości egoistycznej.

W  jakiś czas potem odwiedził Roman 
zamek. Bawił tam wprawdzie uie długo, 
najwyżej pół godziny, jednak wracając

do domu uznał w duchu, że wcale n ie ­
potrzebnie spieszył się z odjazdem. Na­
stępnego dnia wypadło mu oglądnąć orkę 
na końcu Zagórzanki, a że koniec Zagó- 
izanki był początkiem Grójca, więc po 
niedługim namyśle spiął konia ostrogą i 
uciął sobie raźnego galopa aż pod sam 
zamek. Zajechawszy na podwórze, spoj- 
lza ł przypadkowo, czy też umyślnie w p e -  
wue okna pierwszego piętra, gdzie mię­
dzy różnemi kwiatkami dwie modre n ie­
zapominajki uśmiechały się do niego cie­
kawie...

Już to te niezapominajki jesienne 
mają taką osobliwość, że pod zimę ni« 
zanikają wcale — przeciwnie, im chło­
dniej n a  dworze i smutniej z powodu 
deszczów i wiatrów, tem one piękniej 
kwitną i bardziej pociągają ku sobie. 
Więc też Roman coraz częściej zaglądał 
do zamku, czy to pod pewnym pozorem 
czyli bez pozoru, czy wreszcie pęd po­
zornym pozorem — koniec końców za­
glądał coraz częściej. Aż raz, było to 
późnej jesieni, w końcu listopada, gdy 
po rynnach zamkowych deszcz g ra ł  me­
lancholijnie, gdy w ponsowym pokoju na 
staroświeckim kominku ogień pryskał 
ochoczo, gdy ściemniło się nieco w po­
koju, a duchy dziadów i pradziadów ur- 
mińskiego gniazda wyszły o szarej go­
dzinie na  przechadzkę po pokojach, Ro­
man ujął Janinę za rękę i przemówił do 
niej kiika krótkich, serdecznych wyrazów. 
Poważni dziadowie, otoczywszy młodych 
dokoła, zaczęli poruszać głowami z za­
dowoleniem, przyklaskiwać z lekka w dło­
nie i cieszyć się pospołu:

(C. d. n.)
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wymagać, a z jakiemi trudnościami liczyć 
się trzeba.

Nie mam pre tens j i ,  ażeby niniejsza 
korespondencya wyczerpująco sprawę po­
ruszoną o m aw ia ła ; ale może u a teraz i 
te luźne uwagi pożytek jaki przyniosą a 
innych, mających więcej doświadczenia, 
przynaglą  do wypowiedzenia swoich za 
patrywań celem wszechstronnego przedy­
skutowania tak  ważnej sprawy.

Tadeusz Cieński, 
prezes Rady pow. zaleszczyckiej.

Po rozwiązani
w Berlinie.

W ie d e ń  d. 10. maja.
P u b l ic y s ty k a  w ie d e ń s k a  lu b u je  s ię  

w  s u p e r la ty w a c h .  J e ś l i  śn ie g  spadn ie  
w  W ęg rzech  to  b i lan s  m o narch ii  z a ­
g ro ż o n y  bo z b o ż a  n ie  b ę d z ie ;  je ś l i  t e ­
l e g r a f  b e r l iń sk i  p rz y n o s i  w iadom ość  o 
ro z w ią z a n iu  se jm u , to  E u ro p a  chw ie je  
się  w  p o sad ach .  Ani w  n a tu rz e  j e d n a k ,  
a n i  w  p o l i ty c e  rz e c z y  n ie  w y s n u w a ją  
się w e d le  sc h e m a tu  fa n ta s ty c z n y c h  u- 
m y s łó w ,  d a rz ą c y c h  c ie rp l iw ą  p u b l i ­
czn o ść  a r ty k u ła m i  w s tę p n y m i.  Są  z n a ­
w cy, k tó r z y  tw ie rd z ą  n a  z im no , że n ic  
s ię  n ie  zepsu ło  je sz c z e  s tan o w czo  w 
W ę g rz e ch ,  i źe h a n d la r z e  zboża  z a a n ­
g a ż o w a n i  a la  h a u s se  ś lą  w św ia t  cały  
je r e m ia d y ,  aby  w b łąd  w p ro w a d z ić  
k o n su m e n tó w .

Są też  po li tycy ,  k tó r z y  b e r l iń sk ie  
r z ą d y  u w a ż a ją  za sp ó źn io n e  w y d a n ie  
B ism ark o w sk ie j  t r a g ik o m e d y i ,  spóźnio  
n e  i  b lade , g d y ż  n ie  s ta rc z y ło  b e n g a l ­
sk ieg o  o św ie t le n ia  n a  o k azan ie  całej 
z g ro z y  p rz y sz łe j  w o jn y  na  dw óch  
f ro n ta c h .  W sz y s tk ie  f ra z e sa  C apriv ie -  
go  s ły sze l iśm y  j u ż  p rz e d  la ty  z u s t  
kan c le rza ,  re z y d u jąceg o  dziś  w e Frie- 
d r ic h s ru h e .  Na pam ięć  z n a m y  i n i e u ­
b ła g a n ą  n ien aw iść  z g r u n tu  n iepoczc i-  
w y c h  F ra n c u z ó w , c h cący ch  o d eb rać  
A lzacyę  i L o ta ry n g ię  i n a s tra sza jącą  
p rz e w a g ę  M oskw y g o tu jące j  się  n a  
p rz e c h a d zk ę  w  k i lk a se t  ty s ięcy  k o z a ­
k ó w  do B e r l in a ;  a i f razes  o j e d n o ś c i  
n iem ieck ie j  o po tęd ze ,  k tó re j  b ron ić  
p o trz e b a  o p o s ła n n ic tw ie  k u l tu ro w e m ,  
k tó re  z w ic h n ię te m  by  być  m ogło , 
w s z y s tk o  to, w sz y s tk o  z n a m y ,  j a k b y  
n a m  w czo ra j  d o p ie ro  k to ś  to  w  ucho 
k ład ł .  Cóż zm ien iło  się w  E uro p ie ,  źe 
N iem cy  aż  n a  pó ł  m il io n a  p o d n ie ść  
m u s z ą  s ta n  p o k o jo w y  swojej a r m i i?  
Czem  u sp raw ied l iw ić  chce  C apriv i  sw o ­
j e  żą d a n ia  60 m il io n ó w  n o w eg o  k r e ­
d y tu ,  czy  n o w y ch  p o d a tk ó w  ro c z n ie ?  
C zem  u sp raw ied l iw ić  chce m ąż  s ta n u  
ta k i  o lb rzym i w y d a te k ,  k ie d y  na  d z i ­
s ie jsze  j u ż  p o t r z e b y  P r u s y  nie  m o g ą  
się  zd o b y ć  bez  k re d y tu  n ie p o k ry te g o  
w  dochodach , bez „ z a s ła n ia n y c h  w s t y ­
d liw ie  de f icy tó w " ,  z k tó ry c h  o s ta tn i  
w y n o s i ł  42 m il io n ó w  m a r e k !! N iem cy 
po ro k u  1870 p o d ję ły  w a lkę  w  u z b r o ­
j e n i u  z F ran cy ą ,  zap o m in a jąc ,  że  do ­
chód  je d n e g o  k w a r ta łu  f ra n c u sk ie g o  
n a ro d u  p rz e w y ż s z a  dochody  całego 
r o k u  w  N iem czech  zap o m in a jąc ,  że 
b o g a c tw a  p r z y r o d y  i ręk o d z ie ł ,  h a n ­
d lu ,  p r z e m y s łu  w e  F ra n o y i  są  rezer-  
w o a rem , z k tó re g o  ta m  p o l i ty c y  c z e r ­
pać  m o g ą  bez  za s trz e że ń ,  p o d c z a s  g d y  
w  N iem czech  em ig racy a ,  b ied a  ro b o ­
tn ik ó w , w z ro s t  socyalnej dem okracy i ,  
s p a d a n ie  r e n ty  g run tow ej ' w sz y s tk o  
j a s n o  dow odz iło ,  że  k ra j  j e s t  w y c z e r ­
p an y ,  a lbo  p r z y n a jm n ie j  w  w ie lu  s t r o ­
n ach  ek o n o m ic z n ie  słaby . N 'em ieck i  
rz ą d  w y d u s i ł  13 — 14 m il ia rd ó w  w 20 
la ta c h  n a  z b ro je n ia ,  o s ta tn ie  d w a  m i ­
l ia rd y  w e  fo rm ie  pożyczek  a te ra z  na 
u sp ra w ie d l iw ie n ie  w y d a tk ó w  p o w o łu je  
się n a  to, źe  F ra n c y a  j e s t  więcej z a ­
d łużoną .

We w sz y s tk ic h  m ow ach  se jm o w y ch ,  
k tó r e  b ro n i ły  p rzed ło żen ia  w o js k o w e ­
go n ie  b y ło  an i  j e d n e g o  w y w o d u ,  k tó ­
r y b y  n a  rz e c z y w is te  w sk a z a ł  n ie b e z ­
p ieczeń s tw o .

P r u s y  chcą  w o jsk o  p o d n ie ść  do n a j ­
w y ższeg o  sz c z y tu  m o ż l iw eg o  - - oto 
w szy s tk o .  Chcą p ro w a d z ić  w o jn ę  z llo- 
syą  i  F r a n c y ą  n a  w ła s n ą  rę k ę  a pc  
zw yc ię s tw ie  zdusić  w sz e lk ą  sam o d z ie l­
ność p a ń s tw  n iem ieck ich  i w sze lk i  
k o n s ty  tu c y o n a l  iz m.

W c iągu  d e b a t  ozw ały  się  n a w e t  
pogróżki, że j e ś l i  p a r la m e n t  n ie  z e ­
zw oli n a  p rz e d ło ż e n ie ,  to r z ą d  w p r o ­
w a d z i  j e  z p o g w a łc e n ie m  k o n s ty tu cy i .  
Na to  s łuszn ie  p rz e w ó d c a  socya lis tów  
odrzekł,  że ta k ie  g ro ź b y  n ik o g o  nie  za ­
s t r a s z ą  i źe p rz e c iw  „ rew o lucy i  z g ó ­
ry* z n a jd z ie  się ś ro d e k  w  „rew o lu cy i  
z do łu" .

O g ro m n a  w iększość  z j a k ą  o d rz u ­
cono p r o je k t  rząd o w y  (210 p rz e c iw  160) 
b y ła  w p ra w d z ie  ty lko  w y n ik ie m  o p ó ­
ź n ie n ia  w  po d an iu  w n io sk u  ks. Caro- 
l a t h a  p c d  o b ia d y ,  k tóry  zabezp iecza ł  
d w u le tn ią  s łużbę  n a  czas t a k  d ługi, 
j a k  d łu g o  r z ą d  t rz y m a ć  zechce  a rm ię  
p ó łm il io n o w ą . Ale n ie  może o na  zo s ta ć  
b ez  w p ły w u  n a  i z ą d  i m usi on  p o ­
z n a ć ,  że  w N iem czech  b ran d en b u rscy  
j u n k r o w i e  i k rz y ż a c y  p ruscy  rządz ić  
n ie  m o g ą  po  sw oje j woli,  że zahuk i-  
w a n y  p rz e z  B ism a rk a  federa ltzm  i 
p a r ty k u la r y z m  j e s t  r d z e n n ą  właściwo­
ścią n ie m ie c k ie g o  p a ń s tw a  i ze żaden 
szczep, i ż a d e n  k ra j  m e  m a  ochoty  
z rzec  się sw ego  b y t u  n a  _ orzysć  
w ie lk o -p ru s k ic h  N iem iec . W łaśn ie  n a j ­
w y ż e j  u k s z ta łc o n a  lu d n o ść ,  n a jw ięce j  
ru ch l iw a ,  n a jz d o ln ie j s z a  w  s z tu c e  i 
w ie d z y  m ie sz k a  za g r a n ic a m i  P i u s  
P r u s y  w  h is to ry i  n ie m ie c k ie j  m a ją  
ty lk o  z n a c z en ie  p o l i tyczne ,  a le  n ig d y  
n ie  zd o b y ły  w ięk szeg o  s t a n o w is k a  
w  l i t e r a tu r z e ,  m uzyce  lu b  p la s ty c e .

N iem cy d łu g o  j u ż  zn o szą  h e g e m o ­
n ię  j u n k r ó w  p ru s k ic h ,  a le  pow oli  o d ­
z y w a  się w  n ic h  u czuc ie  s ro m o ty  
z te g o  u c isk u  b ru ta ln e j  s iły  p o ż e r a ją ­
cej w sze lk ie  ź ró d ła  p o z y ty w n e j  p ra c y  
w naro d z ie .  C a p r iv i  n ie  chc ia ł  n a w e t  
p r z y z n a ć  b e z w z g lę d n ie  dw u ro czn e j  
s łu ż b y .  Ta  b e z w z g lę d n o ść  p rz y n io s ła  
m u  d o tk l iw ą  po rażk ę .  M ylą się  ci, co

sądzą , że w y b o ry  p rz y n io s ą  r z ą d o w i  
w ię k s z o ś ć ! W y b o ry  zn isz c z ą  m oże k a ­
d ry  w o ln o m y ś łn y c h  ale n ie  n a  rzecz  
k o n s e r w a t y w n y c h , a lbo  s t ro n n ic tw a  
tak  b iadego , j a k  naro d o w o -l ib e ra ln e ,  
ty lk o  n a  rz e c z  socyalnej d em okracy i .  
S t ro n n ic tw o  c e n t ru m  w y jd z ie  całe  
z w y b o ró w  i chyba  ty lk o  w zm ocn ione . 
A i A lza tczycy  i socya liśc i  n ie  u c ie r ­
p ią  n ic  — ci o s ta tn i  n a w e t  o k ilka ,  
lu b  k ilkanaśc ie  m ie jsc  o d e b ra n y c h  
w o ln o m y ś ln y m  nrośó  mogą. P o lacy  
w e jd ą  xv d aw n e j  l iczb ie  lu b  n ieco  s i l ­
n ie js i  do se jm u  — bo w  ich  p o w ia ­
tach  w y b o rczy ch  k w e s ty a  j e s t  n a ro ­
dow ą a n ie  spo łeczn ą  i rząd  te ra z  P o ­
laków  m usi fo ry to w aó  p rz e c iw  w o l ­
n o m y ś l n y m  k a n d y d a to m .

J a k iż  w ięc  b ędz ie  w y n ik  n o w y c h  
w y b o ró w ?  R ząd  s ta n ie  p rzed  n o w ą  
o p o zy cy ą  ró w n ie  s i ln ą  j a k  daw nie j .  
A je ś l i  zechce  p rz e d ło ż e n ie  p rz e p ro ­
w adzić, to b ędz ie  m u s ia ł  zg o d z ić  się 
na  to, czego żą d a n o  oneg d a j  w  sejmie 
w  B erl in ie  i na  co w ięk szo ść  b y ła b y  
się z n a la z ła  t j .  n a  s łu żb ę  d w u le tn ią  
bez  w z g lę d u  n a  czas  t rw a n ia  p o d w y ż ­
sz e n ia  w ojska .

A k w e s ty a  cała  n ie  j e s t  k w e s ty ą  
ty le  E u ro p ę  ską , j a k  n ie m ie c k ą ;  d o ty ­
czy  te ż  w ięcej s y s te m u  w e w n ę t rz n e j  
p o l i ty k i  N iem iec , n iż  s to su n k ó w  ze ­
w n ę trz n y c h .  P o s ia d a  je s z c z e  i F ra n c y a  
m a te ry a ł  lu d z i  n ie z n ż y ty  i m im o  p r z e ­
c h w a łek  n ie m ie c k ic h  szo w in is tó w , że 
r e p u b l ik a  w y c z e rp a ła  s i ły  ludnośc i  sw o­
je j  a N iem cy  cze rp iąc  z lud n o śc i  o 
12 m il ionów  w iększe j ,  n ie  m a ją  p o ­
t r z e b y  o g ran iczać  się w  z a c ią g a n iu  
n o w y ch  r e k ru tó w  — i  w e F ra n c y i  t a ­
k że  z n a jd ą  się n ie z a c ią g n ię te  je s z c z e  
siły. W yśc ig i  ro zp o czn ą  się n a  nowo, 
F ra n c y a  p ow oła  lu d z i  od  18 do 48 r. 
zdo ln y ch  do b ro n i  i  p o s ta ra  się, a b y  
ci żo łn ie rz e  w sz y sc y  m ie li  m u n d u r y  i 
b ro ń  i p ro ch  b e z d y m n y .  P ru s y  zaś 
n ie  p o d o ła ją  f in a n so w y m  c ięża ro m  i 
po d w óch  d z ie s ią tk a c h  l a t  ta k ic h  z b ro ­
j e ń  sk o ń czą  b a n k r u c tw e m  p a ń s tw a  
Z d ru g ie j  s t ro n y  R osya s ły sząc  tak ie  
h a ła ś l iw e  o d ezw y  p ru s k ic h  p o l i ty k ó w  
też  m us i  się m ieć  n a  b acznośc i  i p o ­
w ięk szy ć  sw oje  w ojsko .

T a k  więc w y g lą d a  b ło g o s ław ień s tw o  
ep o k i  h i s to ry c z n e j ,  n a  k tó re j  p ię tn o  
w y c isn ą ł  d u ch  P ru s a k ó w  — ta k  z a p o ­
w ia d a  się  p rz y sz ło ść  po o d z y s k a n iu  
„straconych  b r a c i44 A lzack o -L o ta ry ń -  
skich .

KRONIKA.
Lwów dnia 10 maja.

N astępny num er Gaz. N ar. z po­
wodu przypadającego n a  ju tro  św ięta  —
wyjdzie dopiero w p iątek  o godzinie 3 
popołudniu.

Zapiski osobiste. Poseł do rady pań­
stwa p. Włodzimierz Gniewosz bawi we
Lwowie.

P. Fanderlik, czeski poseł do rady pań­
stwa, przyjaciel Polaków, bawi we Lwowie

Promoeye. P. Stanisław Feurstein 
rodem z Warszawy otrzymał na uniwersyte­
cie jagiellońskim stopień doktora praw.

Odznaczenia. Papież Leon XIII. zoka- 
zyi jubileuszu biskupiego zamianował pp. 
Jana Okocimskiego-Goetza i Zdzisława Włod­
ka komandorami orderu św. Sylwestra.

Wiadomości dyecezyalne. Gr. kat. 
dyecezra przemyska. Kanoniczną instytucyę 
otrzymali księża : Aleksander Strusiewicz na 
Zawadów w dekanacie jaworowskim, An­
drzej Borysiewiez na Drobojów w dek. 
przemyskim, Michał Petrowski na Husne 
w dek. wysoczańskim, Michał Jednaki na 
Nagujewice.

Gr. kat. archidyecezya lwowska. Prezenty 
otrzymali księża: Izydor Zielski na Milatyn, 
Antoni Zarychta na Czyżyków, Michał Win­
nicki na Nowosiółkę, Piotr Haraniuk na 
Ostaszowce, J a n  Sendecki na Złotniki.

W objedzie, który odbędzie się jutro 
o godzinie 6 wieczorem na Strzelnicy na 
cześć posła Jaworskiego Apolinarego, weź­
mie udział przeszło 120 posłów.

W podróż inspekcyjną z prezyden­
tem dr, Bilińskim udaje się także dyrektor 
lwowskiej dyrckcyi ruchu p. Deyma.

W artykule wczorajszym pod tytułem 
„Burzyć czy naprawiać4* w wierszu 9 z 
góry wydrukowano mylnie „ustawy o kole­
jach podolskich14. Powinno być „o kolejach 
lokalnych".

Ze Sokoła: We czwartek dnia 11 bm.
0 godz. 5 po południu odbędzie się w sali 
Towarzystwa próba ćwiczeń, które mają być 
wykonaue podczas zjazdu delegatów dnia 
14 bm.

Z Koła llteracko-artystycznego. W
sobotę 13. b. m. o godz. 8 wieczorem p. 
poseł Józef Popowski przedstawi spostrzeże­
nia swoje nad obecną polityką Czechów — 
poczem nastąpi pogawędka w tym przed­
miocie.

Z okazy1 pobytu we Lwowie pp.
Gawalewicza i Wolffa z Warszawy, odbył 
się wczoraj w jedynym patrycyuszowskim w 
całej pełni domu lwowskim pp. Gubrynowi- 
czów wieczorek literacki. Przybyli pp. Ma­
łecki, Asnyk, Kubala, Piłat, Albert Wil­
czyński, Amborski, Adam Krechowiecki, 
Platon Kostecki, Władysław Bełza, księgarz 
p. Schmidt i liczne grono młodszych litera­
tów. Przy poważnej i wesołej pogadance i 
gościnnym stole gospodarstwa, serdecznych 
toastach na cześć gości, rektora Małeckiego
1 gospodarstwa spłynął wieczór nadzwyczaj 
przyjemnie do godz. pół do drugiej w nocy. 
Drodzy goście odjadą do Warszawy z naj- 
milszem wspomnieniem.

Członkowie kusy chorych. m. Lwo­
wa w liczbie około 1000 wybrali z grona 
swego 50 reprezentantów pracodawców i 152 
delegatów członków k»By. Wybrani ci pa­
nowie zgromadzą się 28. bra o godz. 10. 
rano w sali ratuszowej celem wyboru za­
rządu kasy, wydziału nadzorczego i sądu 
polubownego. W skład reprezentantów na
2 lata weszło : 12 kupców, 8 rękodzielni­
ków, 6 budowniczych, 4 adwokatów, 4 wiel­
kich przemysłowców, 3 aptekarzy, 3 wła­

ścicieli cegelń, 2 księgarzy, 2 szynkarzy, 2 
piekarzy, 2 murarzy, |]  redaktor i 1 ban­
kier — skład delegatów zaś tworzą: han­
dlowcy w liozbie 36, zawodowi robotnicy 
32, zwykli, budowlani, cegielnicy, woźnice 
itd. 32, urzędnicy przemysłowi 20, laboran­
ci 15, dependenoi adwokaccy i notaryaUi 
7, magistrowie farmacyi 5, artyści 3, dzien­
nikarze 2. Zwyciężyła tedy lista „Zjedno- 
ozonych komitetów.

Z dziennika policyjnego. Wczortj 
wydobyto z ustępów na ul. Panieńskiej 1. 4. 
zwłoki dwojga małych dzieci — noworod­
ków. Wedle orzeczenia lekarza miejskiego, 
zwłoki te leżeć musiały w ustępach jedno 
już od tygodnia, drugie od trzech dni.

Zwłoki topielca, wydobyte onegdaj ze 
stawu Pełczyńskiego, rozpoznano jako zwłoki 
Romana Skulskiego, zbiega wojskowego, po­
szukiwanego przez władze wojskowe już od 
trzech tygodni. Był on szeregowcem 30. 
pułku piechoty.

Spłoszony koń uniósł wczoraj na ul. 
Sykstuskiej dorożkę, w której znajdowały 
się hr, Komorowska i pani N. Licha do­
rożka rozbiła się, a siedzące w niej panie 
wypadły na bruk tak nieszczęśliwie, że aż 
się do krwi potłukły. Pomocy lekarskiej na­
tychmiast im udzielono.

Pierwszy grad spadł w tym roku o- 
negdaj w południowo-zachodniej części po­
wiatu stryjskiego, a ziarna jego dochodziły 
wielkości orzeoha laskowego. Nie zrządził 
on żadnych szkód w polu.

Z pożaru w Stryja. Onegdaj spaliła 
się w tem mieście dystylarnia wódki, która 
była własnością miejską. Stary budynek tej 
dystylarni czy karczmy spłonął do szczętu 
i choć sam niewiele był wart kosztował ży­
cia jednego z robotników kolejowych, którzy 
zajęci byli wynoszeniem kuf wódezanyeh ż 
płonącego domu. Wskutek wybuchu spiry­
tusu z wynoszonych beczek, zostali nadto 
mocno poparzeni trzej inni robotnicy — ró­
wnież kolejowi.

Na rseez .Sokoła" krakowskiego u- 
caynił znaczny zapis zmarły onegdaj mie­
szkaniec i obywatel krakowski 22 letni Fran­
ciszek Śmieszkiewiez. Przeznaczył on mia­
nowicie w swym testamencie dla tej insty- 
tucyi 40.000 zł.

Zamaeh samobójczy. Waleryan D„ 
aktor prowincjonalny teatru ruskiego strze­
lił do siebie na scenie podczas przedstawie­
nia w Sanoku, z rewolweru, w zamiarze poz­
bawienia się życia. Kula ugrzęzła w lewej 
piersi; rana nie jest jednak śmiertelną. Po­
wodem zamachu samobójczego miała być mi­
łość.

Ojcobójstwo. Jędrzej Mazur, włościanin 
w gminie Nagawczynie w powiecie ropczy- 
ckim, zastrzelił w swem pomieszkaniu ojca 
swego, Józefa, poczem udał się na plebanię 
do Zawady, a gdy spostrzegł idących żan­
darmów, odebrał sobie życie wystrzałem ze 
strzelby, którą miał przy sobie.

Profanacya cmentarza. Kilkunastu 
włościan w Myszynie, w powiecie kołomyj- 
skim zastanawiając się przy kieliszku nad 
przyczyną długotrwałych w tym roku mro­
zów i wiatrów, nabrali przekonania, że przy­
czyną tej klęski elementarnej był zmarły 
n ied a w n o  8 3 - le tn i  starzec, Nykoła Obuszak, 
który niezawodnie musiał być upiorem. 
Postanowili więc otworzyć grób Obuszaka, 
przekonać się, czy upiór nie żyje, uciąć 
mu głowę , wbić w serce kół i tym sposo­
bem zażegnać klęskę. Postanowienie to wy­
konali w nocy 24 z. in. dosłownie, co stwier­
dziła w dniu 4 b. m. komisya sądowa. Win­
nych pociągnięto do odpowiedzialności.

Z Bodzanowa piszą nam: Dnia 3
bm. złożone zostały do grobu z w ło k i śp.
ks. Wojciecha Grocholskiego, byłego dzie­
kana dekanatu czortk ow sk iego , proboszcza 
w Budzanowie. Śp. ks. Wojciech Grochol­
ski po za w ią za n iu  organizacyi narodowej w 
roku 1863 wszedł natycnmiast do niej i 
był jej najczynniejszyra członkiem, za co 
później osadzony w  więzieniu odpokutowy- 
wać musiał dłuższy czas niezasłużoną karę.
Dla swych parafian był zmarły dobrym i
przykładnym kapłanom, żył zawsze w naj­
większej zgodzie z gr. kat. duchowieństwem. 
Cześć jego pamięci!

Bada gminna w Podhajeach ukon­
stytuowała się wczoraj po dwuletniem prowi- 
zoryum i wybrała poraź trzeci burmistrzem 
notaryusza p. Michała Borowskiego.

W skutek deszczów, któ re , prawie 
bez przerwy od końca kwietnia padały na 
Bukowinie, wezbrały rzeki Czeremosz , Su- 
czawa i Prut, pozrywały mosty i zalały 
nadbrzeżne pola.

W sprawie znanego zajścia w Czer- 
niowcach Sokołów lwowskich z Rumunami 
miała się wczoraj odbyć rozprawa przed są­
dem karnym. Rozprawa ta miała potrwać 
3 do 4 d n i , ponieważ jednak obrońca Ru­
munów Gelesku niezdołał się dotąd rozpa­
trzeć w aktach — została odroczoną.

Nowe walory. Oddawna wiadomem to 
było, że oprócz urzędownie notowanych na 
giełdach papierów, miały u bankierów kurs 
prywatny a zmienny takie dokumenty, jak 
akty zaślubin ich córek i synów z odrośla­
mi arystokratycznych rodów, nadania przy­
domków szlacheckich, orderów, tytułów ba- 
ronowskich i inne tym podobne „efekty44. 
Do tych drogich papierów dołączono w osta­
tnich czasach w Paryżu jeszcze jeden, rnia- 
nowicie świstek, uznający p. Izaaka lub 
Abrahama X. za poddanego francuskiego. 
Wskutek sprawy panamskiej i świeżo nało­
żonego podatku na nieurzędowo zawierane 
umowy giełdowe, a co za tem idzie i ści­
ślejszego wykonywania istniejących przepi­
sów co do t. zw. coulissierów — stał się 
ich zawód dla obcych, niefrancuskich pod­
danych prawie niemożliwym do wykonywa­
nia. W każdym razie przynajmniej konku­
rować z prawdziwymi francuskimi finansi­
stami b&rdzoby im było trudno. Ta tedy 
razzia rządu francuskiego przeciwko obco­
krajowcom wywołała w kołach finansistów 
prawdziwą panikę. Ale nie powstał bezsilny 
płacz w Izraelu, Owszem poszukał on spo­
sobów zaradzenia złemu i znalazł je. Wielu 
członków de la haate fi-,tance pozawierało 
spółki ze skromnymi kantorami, które je­
dnak miały ten wielki przymiot, ie  właśoi- 
ciele ich byli czystej niepodejrzanej krwi 
francuskiej. Tym sposobem wielu malutkich 
dotąd, przedmiejskich poteutacików giełdo- 

Jwych powyrastało nagle — rozumie się je

dnak tylko pro foro externo — na gro­
źnych matadorów finansowych.

Prąd usposobienia, który wskrzesił mo­
dę z r. 1830 a także i znane zajście Bre- 
teuil-Ephrussi, gdzie to, jak wiadomo, ten 
ostatni podobno na przeszło pół miliona 
franków hr. de Breteuil oskubał, wprowa­
dził też trochę sztywności i rezerwy w tak 
dotąd, zdawało się, serdeczne stosunki wiel­
kiego świata z mocarzami giełdowymi. Pod­
czas vernissage'u w „Salonie wiele pań 
arystokratycznych z rodu nie raczyło zau­
ważyć ukłonów wczorajszych swoich przy­
jaciółek także arystokratycznych, ale z peł­
nego worka. Zaszczyt ukłonu hrabiny 
d'Haussonville i księżny de Wagrnm lub 
de Morny uabrał wartości prawie rozstrzy­
gającej o życiu lub śmierci panów finansi­
stów, ale cóż— styl z r. 1830 wymaga co­
kolwiek reakcyi. Znawcy świata paryskiego 
przepowiadają wprawdzie, że moda ta po­
trwa tylko do G rand-Pm , ale do tego cza­
su trzeba znosić, czego się zmienić nie da.

Przeciw adwokaturze kobiecej. 
Sibir. W iestnik donosi, że na Syberyi w 
ostatnich czasach rozwinęła się mocno ad­
wokatura kobieca. W samym Tomsku znaj­
duje się kilkadziesiąt kobiet, stawająeych 
w sądach w charakterze obrońców i pełno­
mocników. Dziennik ten czyni jednak uwa­
gę, iż prawdopodobnie niedługo kobiety bę­
dą musiały zrzec się tej profesyi. Zdarzył 
się bowiem wypadek taki. W d. 27-ym lu­
tego r. b., irkucki sąd gubernialny roztrzą­
sał sprawę z powództwa niejakiej Kudraw- 
cewoj przeciw Butinowi o 24.000 rs., w 
której obrońcą powódki była domowa nau­
czycielka, Walentyna Kierejewa. Przed roz­
poczęciem sprawy in merita podniesiono 
kwestyę prawa kobiet do obrony w sprawach 
cudzych i okazało s ię , że w Zbiorze praw 
znajduje się wydany w r. 1871 ukaz, od­
mawiający kobietom wszelkich stałych za 
Jęć w instytucjach rządowych i społecznych, 
na podstawie którego minister sprawiedli­
wości w okólniku wyjaśnił, że osoby płci 
żeńskiej nie mogą pełnić obowiązków obroń­
ców w sprawach sądowych. Na mocy roz­
kazu i cyrkularna ministra sprawiedliwości, 
irkucki sąd gubernialDy wzbronił pani Kie 
rejewoj wnosić obronę w sprawach osób 
obcych.

S t r e j k  wiedeńskich robotnic farb jar­
skich zaostrza się. Na wczorajszem zebra­
niu 2000 pracownic uchwalono nadal nie 
stawać do roboty, ponieważ ustępstwo fa­
brykantów apretury co do skrócenia dnia 
roboczego do 10 i pół godzin, zbyt jest 
drobnem. Zmowa ta potrwać może długo, 
bo robotnice, które oświadczają się za za­
sadami partyi socyalno-demokratycznej, o- 
trzymały już wczoraj i nadal otrzymywać 
będą zasiłki pieniężne ze związków socyal- 
no-demokratycznych.

t  Prachensky Józef Si. dr. jeden z 
najdzielniejszych prawników i narodowców 
ezeskich, rozstał się d. 8. bm. z tym świa­
tem. Urodzony 7. maja 1829 w Roudnicach 
jako ,syn biednego cieśli, ledwie z obcą po­
mocą zdołał ukończyć świetnie gimnazjum 
litomierzyckie, w którem młodzież patryo- 
tyzm 8Wój skrycie podtrzymywała czytaniem 
■nielicznych dzieł i czasopism ówczesnych. 
Po złożeniu egzaminów z filologii greckiej, 
dziejów, pedagogiki i języków czeskiego i 
polskiego na wydziale filozoficznym wszech­
nicy praskiej przerzucił się na wydział 
prawniczy, gdzie uzyskał 1856 r. stopień 
doktorski. Jako obrońca w sprawach kar­
nych zasłynął wnet w procesie Riedla prze­
ciw Barelli, pokonawszy w świetnej 6go- 
dzinnej mowie przeciwnika swego, ministra 
Giskrę. Odrazu więc zdobył sobie naczelne 
stanowisko w świecie prawniczym czeskim. 
W r. 1861 wybrany posłem do Sejmu i 
Rady państwa, podpisał wraz z innymi po­
słami czeskimi 1868 r. znane oświadczenie. 
Obdarzony też mandatem rajcy praskiego 
musiał jednak po r. 1879 ustąpić z wido­
wni publicznej — ociemniał, co go złamało 
zupełnie, a cierpienia w krzyżach dopełniły 
reszty. Odtąd pędził dni smutne i po dłu­
giej męce wreszcie doznał ulgi w śmierci. 
W świecie piśmienniczym zdobył sobie 
uznanie rozprawami fachowemi w czeskim 
Prawniku  wżyciu poszczególnych zakładów 
świetnie się zapisał, w sejmie należał do 
najczynniejszych. Cześć jego pamięci!

Najnowsza komedya Sary Bern- 
i» rd  t  Piszą z Aten : „Nazajutrz po pier- 

wszyrn tu występie w „Damie Kamelio- 
wej“ udała się Sara w towarzystwie pew­
nego znanego ilustratora greckiego na cmen­
tarz a teńsk i , na którym spoczywa jej „nie­
zapomniany przyjaciel" Dameła. Grób jego 
uwieńczyła kwiatami, a scena ta trwała poty, 
póki rysownik nie wykończył szkicu, na 
podstawie którego Sara wymaluje sama obraz 
wielkich rozmiarów pt Sara wieńcząca grób 
gwej prawdziwej miłości." Reklama próż­
ności czy... głupoty?

Małżeństwo wroga małżeństw
Znany pisarz, August Strianberg, który w 
dziełach swych jak najostrzej uderzał na 
małżeństwo i ktbiety, poślubił teini dniami 
na Helgolandzie córkę redaktora Wiener- 
Zeitung, pannę Frydę Uhl.

Drogie pióro, Książę Walii jest po­
siadaczem skarbu, którego mogłyby mu po­
zazdrościć panie, zarówno krajowe jak i za­
graniczne. Skarbem tym jest pióropusz, zdo­
biący szczyt jego korony, a składający się 
z piór ogonowych bardzo rzadkiego rajskie­
go ptaka. Ptaka należy złowić żywcem i 
pióro mu wyrwać, gdyż inaczej upierzenie 
jego traci blask właściwy, polowanie na 
owe ptaki jest bardzo niebezpieczne, gdyż 
gnieżdżą się one w lasach i zaroślach, obfi­
tujących w tygrysy oraz inne zwierzęta 
drapieżne. Nie dziw więc, że zaledwie w 
ciągu lat 20 uda się zdobyć jedno takie 
pióro, że każde z nich przedstawia wartość 
przynajmniej jednego ludzkiego życia. Pióro 
księcia Walii kosztować ma 10.000 fuutów 
szterlingów.

W groble Paganiniego. W Parmie 
odbyło się temi dniami otwarcie grobu nie­
zapomnianego skrzypka Paganiniego i obej­
rzenie zwłok zabalsamowanych. Obecnymi 
temu, oprócz skrzypka Fr. Ondrziczka i pa­
ru innych artystów, byli syn i wnuk zmar­
łego w r. 1840-ym wirtuoza. Przez krysz 
tałową szybę trumny widać było zupełnie 
nie zmieuione ciało Paganiniego. Charakte­
rystyczne rysy jego głowy i twarzy zacho­
wały się wybornie. Paganini UMU pocho­

wanym był we własnej willi Bo Parmy 
przewieziono jego zwłoki dopiero w roku 
1876-ym.

Ze stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie pierwsze naukowego 

tow arzystw a ruskiego im. Szewczenki odbędzie 
się jutro.

W alne  z g ro m a d z e n ie  Związku koleżeńskiego 
byłych sem inarzystek i nauczycielek odbędzie się 
d. 14. bm. w niedzielę o godz. 11 rano, przy u). 
Skarbkow skiej 1. 89.

Z Towarzystwa wzajemnej pomocy nauczy­
cielek ii nauczycieli szkół ludowych lwowskich. 
Następny o Iczyt wygłosi w sali ratuszowej dnia 
4. oze-wca o godz. 12. w południe prof. Kazimierz 
Bronikowski pt. Teofil Lenartew icz.

Zmarli.
F is z e r  U*to, radca stanu i b. członek Izby 

sądowej warsz., w W arszaw ie 4. b. m. Urodzony 
29. czerwca 1819 r. szkoły ukończył w Płocku, 
wszechnicę w Petersburgu , w 1856 został sędzia 
pokoju, 1861 p iastow ał urząd sędziego b. Szkoły 
Głównej, 1867 mianowany sędzią apelacyjnym  
1869 prezesem  try b u n ału  w Kaliszu, wreszcie w 
roku 1875 otrzym ał urząd członka Izby sądowej 
w W aiszaw ie. O trzym aw szy zasłużoną em eryturę 
w 1886, otoczony powszechnym szacunkiem , w 
ciszy domowej spędził osta tn ie  la ta  życia.

S ro c z y ń sk i W ła d y s ła w , przeżywszy la t  56, 
w Z ałubińczu (pod N. Sączem).

K ij tn o w sk l S y lw e s te r ,  w agm istrz w S ta­
nisław ow ie w 40 r. i.

Zamiast wieńca na tru m n ę  śp. W ładysław a 
Zawadzkiego złożył p S teL n  " K om ornicki do 
kasy tow arzystw a „Szkoły ludow ej" 10 zł.

Sylwetkę Niemki, nakreśloną przez je­
dną ze współpracowniczek Finara, podaje­
my tu jako odnośnik do pomieszczonego na 
tem miejscu niedawno szkicu pióra Man- 
tegazzy:

Oto, co Francuzka pisze o sąsiadkach 
swoich.

„Przywykła od wieków do pogardliwe­
go ze strony mężczyzn obchodzenia się z nią, 
mało posiadająca gnlanteryi z natury, ko 
bb ta  niemiecka jest, jak była pokorną sługą, 
uważającą się za istotę upośledzoną wobec 
męża. To też nie pragnie udziału w pra­
cach jego i walce życiowej. Zadowalnia się 
prowadzeniem domu względnie poprawiłem 
wychowywaniem dzieci, w czem wszakże 
o ile możności oszczędza sobie trudów. O 
ile bowiem dzieci te w rodzinie niemieckiej 
imponują liczbą, o tyle niewiele w niej zaj­
mują miejsca. Od lat najmłodszych oddaje 
się je opiece szkół publicznych, w rodzinach 
zaś zamożuych guwernantka — zwykle po­
chodzenia szwajcarskiego — zastępuje mat­
kę, uwalniając ją od wszelakiej w tym kie­
runku troski.

Niemka zbyt mało posiada elastyczno­
ści umysłu, aby jednocześnie pogodzić z so­
bą mogła obowiązki kobiety światowej, go­
spodyni i matki. Zaledwie jednemu z trzech 
zadań powyżej wymienionych poświęcić się 
są zdolne. To też spotykamy w Niemczech 
kobiety, albo całkiem oddane domowi, albo 
wyłącznie światowe. A zawsze i we wszyst- 
kiem bez miary, taktu i wdzięku. T eg o  o- 
statniego szczególniej nie spotkać w Niemce.

Kto spotykał ją  w podróżach po Szwaj- 
caryi, Włoszech lub po wodach i kąpielach, 
ten się o tem dowodnie przekonał.

Przy tahles dhnteach  po wielkich ho­
telach jaskrawo odbija wśród otoczenia. 
Ubrane bogato, ale stroju nie umiejące no­
sić, Niemki zaraz na pierwszy rzut oka 
z w ra c a ją  na siebie uwagę sposobem zacho­
wania s i ę : zamiast widelca używa noża,
podnosząc go co chwila do ust a podnosząc 
ręką zgoła nie utrzymaną starannie; śmieje 
się głośno przy lada okazyi i śmiechem pod­
kreśla złośliwe uwagi, czynione na g ło s  pra­
wie o sąsiadach i sąsiadkach.

Jako" młoda dziewczyna sentymentalną 
jest i romansową. Z łatwością zawiązuje 
stosuneczki na lekcjach tańca, ale ot tak 
tylko. Mimo bowiem przysiąg miłosnych, 
gdy pora na to przyjdzie, porzuca księżyc, 
słowiki i rozkochanego studenta dla łysego’ 
ale zamożnego męża.

Bardzo młoda, dzjekj świeżej płci, ja ­
snym oczom, blond włosom i zgrabnej ki­
bici — jest prawie ładną. Piękność ta wszak­
że mija szybko, wraz z wdziękami opuszczą 
ją i ta odrobina kokieteryi, na jaką się za 
młodu zdobywała. Zarzuca nawet muzykę i 
śpiew, które ongi jednały im po salonach 
powodzenie i oklaski.

Zaniedbuje się, tyje i zmienia do niopo- 
znania. Przyczyny objawu tego nie szukać 
w zbytuiem przywiązaniu do męża lub w 
nadmiernej cnotliwości, ale we wrodzonem 
lenistwie i odrętwiałości tak moralnej, jak 
fizycznej, która charakterystyczny rys stano­
wi miękkiej jej a limfatycznej natury. Za­
chowanie się względem niej mężczyzn, nie 
mających w zwyczaju nadskakiwać kobiecie, 
wpływ tu swój także wywiera.

Znajduje się i w Niemczech typ kobiety 
modnej t. ;?w. „professional beuidy'*, ten 
wszakże we wszystkiego wzoruje się na Fran ­
cuzkach i wszystkiego szuka we Francyi."

Sztuki piękne.
Teatr.

turek, zapewne i apetyt. Domyślny przy­
jaciel jego, kapitan Ilrissac, poznał zaraz 
co się święci: G -u tran  się zakochał!
Gdy go wraz z ojcem B ridain’em, b. n a ­
uczycielem swoim i Gontrana, począł 
ciągnąć za język, zdradził się oficer, że 
zakochał się w hrabiance Maryi zrazu 
pod wpływem pochwał, jakich jej wobec 
niego nie szczędził poczciwiec profesor. 
Ale ukochana jeszcze pędzi szczęśliwe 
dni pensjonarki w konwikcie wraz ze 
siostrą Ludwiką (lub jak u nas mówią 
Luizą), a nawet z rozkazu stryja guber­
natora  ma O. Bridaine skłonić ją  do da l­
szego pobytu jeszcze na pensyi. Ponieważ 
O. Bridaine uie ufa swej wymowie, do­
daje mu gubernator za towarzyszy dwu 
przybyłych właśnie pielgrzymów, uie wie­
dząc o tem, że są tu skryci spiskowcy 
przeciw kardynałowi. Nie wiedzą też o 
tem obaj oficerowie muszkieterscy, gdy 
postanowiwszy za jakąkolwiek cenę do­
stać się do konwiktu, by wykraść h ra ­
biankę, pozbawiają śpiących pielgrzymów 
icli szat i dla zabezpieczenia się od przed­
wczesnego wykrycia podstępu swego, od­
dają ich pod straż. Tym sposobem stało 
się, co powiada ty tu ł:  muszkieterowie 
w konflikcie! Ale czyż to łatwo utrzy­
mać się żołnierzowi v  roli pustelnika, 
zwłaszcza gdy się podoehuci, jak kapitan 
Brissac i wmówi w siebie, a następnie 
wmówić chce w drugich, że jes t  dobrem 
mówcą 5 Wynika wiec szen g  scen kom i­
cznych, które jednak nie przeszkadzają 
myśleć parze kochaiącej się o ucieczce" 
Już mają opuścić mory pensjonatu  — 
mówię „m ają14, bo i Ludwika zapragnęła 
być wykradzioną przez Bris aca — gdy 
odwiedza konwikt stryj gubernator, szu­
kając pielgrzymów-spiskowców, obiecując 
wynagrodzić łych, co ich złowią. Poka- 
zuje się, że oficerowie wyświadczyli swą 
sztuczką olbrzymią przysługę Richelieu’- 
Ja.11 ,T  w nagr <ię piękne h ra ­
bianki i... \d co media e flnita, tym razem 
wesoło.

Jeśli po tylu przedstawienia, h „Paja­
ców" i podczas występów p. Rapackiego 
firma Yarueya zdołała zapełnić szczelnie 
teatr słuchaczami, którzy nadto ożywieni 
niezwykle przysłuchiwali się akcyi i 
śpiewkom o iście francuskiem zacięciu, 
widać, że lo firma popłatna. Nie zawio­
dła też tym razem, a choć muzyczka to 
niezbyt oryginalna, żywość je j  i lekkość 
n ile uderza słucha za, aryjki zaś — jak 
to mówią — za pi rwszym niZ'-m już 
„wpadają w ur-lio". Najładniejszemi są 
bezsprzecznie: chór w pierwszym akcie, 
powtórzony jako antrakt 2-go, tudzież 
piosneczka Simony (pani Skalskiej) o J a ­
siu i Joasi i walczyk jej w akcie trzecim, 
a śpiewka mus/.kietersku kapitana w 1. 
akcie. Lecz obok lego nie brak kupleci- 
ków. romausów, ensem bleów  itd., a finał 
aktu 2. wre życiem, jakiego dawno nie 
pomiętamy.

Bo też z życiem grali wczoraj artyści 
operetki naszej. Spiritus morens całej 
sz tuk i,  kapitan Brissac, oddany przez 
p. Boguck ego świetlne. Nawet pod wzglę­
dem głosowym zadowolić m usia ł śąnewwk 
i tych, kiórych niemile obrażał ucho w 
„Pajacach". On też był bohaterem w ie­
czoru, dzieląc zwycięstwo chyba z panem 
Skalskim (ojcem Brid»iaoVm). Nie mó­
wimy tego z m yślą  robienia in n y m  ar­
tystom . a zwłaszcza artystkom wyrzutu, 
bo jeśli ani p. Jarzyna, ani panna P rau- 
nówna, a choćby i paoie Kasprowicz i 
Radwan nie zdołali wybić się na plan 
pierwszy, to wina to układu sztuki sa­
mej. Jedynie  pani Skalska z niezwykłem 
sobie ożywieniem w małei, ale nader 
up.gsażonęj w melodye rólce Simony śc ią ­
g n ę !  i «a  sję uwagę ogólną . Za to tem  
w ię k sz e  uznanie należy się wspomnianym 
paniom , zwłaszcza pannie Priiunpwnie, 
za oddanie ról swych eon oniorr.

Pod dzielnem kierow nictwem p. Słon)- 
kowskiego poszło wszystko dobrze — nie 
zaszkodziłoby tylko trochę więcej życia 
w chórach w akci- 1., które po dobrych 
początkach wracają do dawnej martwot}. 
Operetka ma zapewnione powodzenie.

N r. 20.

R e p e r tu a r  t e a t r a l n y .  W tearze hr.
Skarbka: Dziś we środę „Oj mężczyźni,
mężczyźni!" komedya w 4 aktach Kazi­
mierza Zalewskiego. Piąty gościnny występ 
p. Wincentego Rapackiego,, artysty teatrów 
warszawskich. — Jutro po południu o godz. 
w pół do 4tej „Skalbmierzanka" opero lu 
dowa w 3 aktach J .  N. Kamińskiego z mu­
zyką Weigla. — Wieczór o godz. 7inej 
..Pan Jo\vialski“ komedya w 4 aktach Al. 
lir. Fredry, przedostatni gościnny występ p. 
W. Rapackiego.

* Z galicyjsk iego  Towarzystwa  
muzycznego. W piątek bm. br. odbędzie 
się piąty koncert w sali towarzystwa (ginach 
teatralny) pod kierunkiem artystycznego 
dyrektora p. R. Schwarza i z uprzejmym 
współudziałem pani Pawlików Nowakowskiej. 
Początek o godz. 7 1/*- Program koncertu 
ogłoszouy będzie późnej.

* „ P a l i k a  B e a t r y e e ."  Pod tym na­
pisem rozpoczęła praska Poliiik w feijetonie 
swego pisma druk pracy p. H. Monnta, o- 
snutej na dziele St. Tarnowskiej?0-

Muszkieterowie w k o n w ik c ie ! Czyż 
to możliwe ? Chyba na  scen.c — ależ 
bo scena i życie, jak śpiewa p. Myszuga 
w „Pajacach" , to dwie różne rzeczy, lub 
— że już zostaniemy na  gruncie samej- 
ie  opefety wczorajszej — „gdy się dya- 
bet wda w jaką  sp raw ę14, są możliwe 
rzeczy, o których się mędrcom" nie śni*0 
(z kupletu p, Skalskiego). D y a b lik ie m 
był tym razem librecista francuski, ktń* 
ry pomysł odział w szatę słów, a *nany 
i nam  już, choćby z „Lirniezki sabaudz­
kiej" kompozytor L. Ń arney podłożył je 
pod lekką, a śpiewną muzyczkę. Pomysł 
sam posunięto w przeszłość daleką, bo
czasy Ludwika XIII- i wszechwładzy
kardynała  R ich e l ie u  go. błynęli w ted y  
ze swej a w a n tu rn iczo sc i  m uszk ieterzy ,  
u lu b ie ń cy  królewscy. Zdarzyło się więc
  u raczej dlaczegoby zdarzyć się nie
mogło — że oficer tego wesołego pułku, 
nazwijmy go Gontranem, nagle posmu­
tniał, stracił humor i pociąg Jo  awan

S B 7 M .
L f ló w  d. 10. m aja .

Dzisiejsze 17 posiedzenie rozpoczęło 
się 0 godz. 12, 15 w południe. Mi­
nis ter  Zaleski otrzym ał urlop do końca 
sesyi a p. G. Romer na dni 5. P rzy od­
czytywaniu petycyj, których razem wpły- 
oęlo dotychczas 729, przemawiał ks. m e­
tropolita Senąbratowicz , popierając pety­
c ję  konńitetu cerkiewnego w Halicau o 
udzielenie subw encji  na restaurac ję  tam ­
tejszej cerkwi.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego załatwiono sprawozdanie ko- 
misyi budżetowej o petyeyach pogorzel­
ców kilku miejscowości. Pogorzelcom 
Ulanowa udzielono 600 złr., pogorzelcom 
Mikołajowa dodatkowo 200 złr., pogo­
rzelcom gminy Seredne wielkie 100 złr., 
pogorzelcom w Torpiłówce 100 złr., a w 
Żupo wie 50 złr-
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Komisarz rządowy hr. Ł o ś  odpowie­
dział następnie na wniesioną oncgdaj 
przez posła Potoczku i towarzyszy i n ­
te rpelac ję  co do obszarów dworskich, 
czyli . ne wypełniają swoje obowiązki i 
czy mu być ich odrębność nadal zacho­
waną, — że to nie zależy od rządu ale 
od uchwały sejmu, — rząd czuwa zre­
sztą nad tein, aby obszary wykonywały 
swoje o b o w i ą z k i .  Na drugą in terpela­
c ję  —  również tego posła co do 
zmiany ustawy, aby gmina z obszarem 
dworsk m tworzyła jedną gminę przy­
należnościową, odpowiedział komisarz 
rządowy, że gdy je s t  obecnie poruszona, 
sprawa reformy ustawy o przynależności, 
to zap ew n e  i m y ś l ,  podniesiona przez 
in terp e lan ta ,  będzie wziętą pod rozwagę.

Z orządku dziennego przemawiał
pierw s/.y p. S z c z e p a n  0 w s k i w ll-
zftsadnicniu swojego wniosku o udżiele- 
uie 2000 zł. na  koszta złożenia zwłok 
ś. p. I .  Lenartowicza na Skałce, które 
pociągnie za sobą koszt ogólny w sumie 
około (>000 zł. Mówca, podnosząc talent 
poety, korzyść u; rodowa i społeczną 
z prac znakomitego lirnika, —  wnosi, 
aby sejm wziął współudział w poniesie­
niu kosztów i prosi o odesłanie wniosku 
swego do komisyi budżetowej, co je d n o ­
głośnie uchwalono.

Drugi z kolei uzasadniał p. P ° 1 °* 
c z e k  swój wniosek zmierzający do pod­
niesienia i pomnożenia średnich i mniej­
szych gosj odarstw wiejskich przez utrzy­
manie w całości samoistnych gospo­
darstw (niepodzielnych), — przez pono­
wne urządzenie zaokrąglonych gospo­
darstw i osad na g runtach  starej rozbi­
tej i rozdrobnionej własności mniejszej 
(komasacya), — oraz przez równocze-nc 
przesiedlanie ztąii zbytecznej ludności 
na grunta  mniej zaludnione (kolouiza- 
tya), i przez tworzenie nowych takich 
gospodarstw i osad na gruntach więk­
szej własności (parcelacya). P. Potoczek 
proponuje utworzenie w tym celu wło­
ściańskiego Panku rentowego. Wniosek 
te n ,  który obszerniej omówimy w je­
dnym z najbliższych numerów — ode­
słano pod względem formalnym do ko­
misy] banko* ej.

Następnie p_ \ j j ecz | lr 15 o r  k o \tAlrniii ; * . . . w b ic i
pięknie i wyczerpująco uzasadniał swój 
w n io sek .w  sprawie budowy kolei we 
wschodniej części kraju Podniósł on, że
k . ^  !’aństwową z 8. kwietnia

i. za zpjii czajaeą budowę kolei wscho- 
dnio-ga yjs ic } ^uwarunkowane zostało 
ich przyjście do skutku, udziałem kram 
łącznie z i n t e r e s a m i  w k ju ko.
s/.tow budowy w wysokości 1 OOO.OOO zł. 
a sejm uchwałą swą ,, g, fcwjetu ia  1892 
r. przyznał jako aubwencyę n a  budowę 
tychże kolei oOO.nOi) interesanci zaś 
I;®?!1? 0 UaJ Wększych u s ło w ań  jedynie 
obu OOO zł. s u b sk ry b o w a ł ,  pozostaje 
przeto do pokryć a .jeszcze 140.000 zł.

Ubiegający sie o koncesyę obowiązu- 
ia się z własnych, albo zebrać się j e ­
szcze mogącycli lunduszów jedynie po­
kryć 40.UÓ0 zł. zatem brak jeszcze 
10O.00O zł. do całego nulioua. Z pow* du 
żc koleje t,c są niepospolitego ziiiiczcniu 
dla rozwoju ekonomicznego wschodniej 
części kraju, a. uzyskanie dalszej su b ­
skrypcji  ze strony interesantów, przez 
zajmujących się tą koleją, je s t  nie noże- 
b n e ;  przeto aby sejm upoważnił Wydz. 
krajowy by w celu przyjścia do skutku 
budowy kolei wschodnio - galicyjskich 
subskrybował imion em kraju tikcyi za­
kładowych, na pokrycie kosztów tych 
kolei wydać się mających, 100 000 w no­
minalnej wari ości.

Od> słaniu wniosku tego do komisyi 
•o jowej sprzeciwił się poseł Tcli.szew

s ' i  iine nicm posłów ruskich — w gło-
w.tniu jednakowoż oświadczyła się za 

w nioskiem p. Iłorkow.skieg > niemal cała 
\ t  • Przec'w głosowali tylko liusini. 
*,*, Uios. k tedy stosownie do ż.ąduiiia
^ njoskodawcy odesłano do komisyi kole­
jowej.

Na wniosek komisyi budżetowej u- 
k walono czasowe uwolnienie od dodat- 

u do podatków dla funduszu krajowego, 
•idzież od wszelkich podatków i dod.it 
ow gminnych te budynki we Lwo 

wie, które będą nowo wvbudowane w 
miejsce 180 a względnie 181 domów, 
lnwftł n ^czonych na zburzenie w celu re-

z d rQ ? o tn > h Wa dla P° finiWy stosunków
7i kolei przyszła na porządek dzjon- 

ny sprawa, użycja funduszu donjestykal- 
liego na lundusz pożyczkowy dla p rze ­
mysłu rolniczego. Uchwało: 1. 8 -jm 
przeznacza fundusz domestykalny na u- 
tworzeuie stałego funduszu pożyczkowe 
go dla przemysłu rolniczego. 2. Do fun 
duszu tego wpłynie cały rozporządzulny 
obecnie kapitał funduszu dotnestykalnego 
tudzież w szelko  kwoty, jak ie  z tytułu 
należytości czynnych funduszu tegó tak 
obecnych jak i przyszłych na k a p i t . ł  i 
odsetki wpływać będą. 3. Z funduszu 
tc<ro będzie Wydział krajowy po wysłu­
ch an iu ‘ krajowej komisyi dla spraw rol­
niczych, udzielał pożyczek na popieranie 
poży tecznych przedsiębiorstw z za k i1 su 
przemysłu rolniczego. 4. Wysokość o d ­
setek od tyehi pożyczek, term i na ra t na 
ich spłatę, tudzież sposób zabezpieczenia 
pożyczki uchwali w każdym wypadku 
Wydział kpajowy p0 wysłuchaniu krajo­
wej komisy, dla spraw rolniczych. 5. W 
g ia n c a c h  powyższych uchwał oddany 
będzie Bankowi krajowemu zarząd fun-

”S o p r f 0’ & Ł° ^  P0d slawie regulam i­
nu, który po wysłuchaniu krajowej ko­
misy, dla spraw rolniczych tudzież dv- 
rekcyi Banka krajowego, W ydział krajo- 
wy uchwal!, b. Z użycia funduszu tego, 
Wydz. krajowy co roku zdawać będzie
zam W *  .sprdwę wraz 2 przedłożeniem

N aatętUa- rachiinków- 
pzf,ńia 4aUze^ Zy'Ŝ !ll?n0 'lo s P |awy u tw ?
o czem pis4 Jm®ery Jokl'ę8'°w sanitarnych 
U  Czyźewicz rubryką „sejmowe .
wej wnosi 0 J f ? len,e™ k°misyi budżeto- 
gów sanitarnvcU>rZftn*e w r. ^  okrę 
Udzielenie W pa , wych i na ten cel 
wego na r, i rg ó  k?8J- kredytą dodatko- 
koszta podróżv 1 i W sńmie 5.500 zł. na

subw eneyH  o k r? g ° wJ ch ? o raz
J Ula p o w ia tó w  na  p o k ry c ie

przewyżki wydatków na płace lekarzy 
ponad 1%  dodatków do podatków bez­
pośrednich, jako też upoważniono W y­
dział kraj. do wstawienia w prelim inarz  
budżetu na r. 1894 na te same cele kwo­
ty 11.000 zł. oprócz dotncvi dla uchwa­
lonych już  w 1892 r. 14 okręgów san i­
tarnych.

8 . St. J ę d r z e j  o w i c  z krytykuje 
sprawozdanie Wydziału krajowego w tej 
sprawie, sprzeciwia się wnioskom ko- 
misyi i stawia następujące d«> nich po­
prawki ; W r. 1893 ma być utworzonych 
nie 29 ale 21 nowych okręgów san i ta r ­
nych, —  dalej uu koszta podróży leka­
rzy uchwala się ni** 5.500 ale 3.050 zł., 
a  wreszcie wstawia się dodatkowo do 
budżetu nie 11.000 ale G.100 zł.

Członek Wydziału kraj. p. I Io  s z a r  d 
odpiera twierdzenie p. Jędrzejowieza a 
popiera wniosek komisyi. Po przemó­
wieniu sprawozdawcy p. C z y ż e  w i c z a ,  
który dobitnie wykazał potrzebę tworze­
nia okręgów san ita rnych  — przyjęto zna­
czną większością wnioski koinisyi a od­
rzucono poprawki p. Jędrzęjowieza.

Wniosek utworzenia okręgu sa n i ta r ­
nego w Narajowie, pow. brzeżańskim 
przekazano Wydz kraj. w celu użycia go 
jako mąteryału potr/.ebnego do wniosków 
uiworzenia okręgów sanitarny cli w r. 1894, 
poezem bez dyskusji  przyjęto, koszta u- 
irzymania dzieci Stefana i Józefy Ru- 
sków, W i który i, Heleny i Jadwigi w kwo­
cie 115 zł. 19 et. należące się gminie 
miasta T am o w a  od gminy Chełm po 
wintu myślenickiego na fundusz k ra ­
jowy.

Dalej uchwalono p. Wab ryi Schmidt, 
wdowie po rządcy szpitala w Przemyślu, 
której mąż zaraził się podczas panującej 
w tymże szuitalu epidemii dum wysep­
ko w ego i zm arł na tę chorobę, dar z ła ­
ski w kwocie 150 zł.

Petycyę rady oddziału kułusko-doliń- 
skiego gal. Towarzystwl gospodarskiego 
o urządzenie ekspozytury biura m eliora­
cyjnego w Kałuszu, przekazano W ydzia­
łowi kraj. do właściwego załatwienia.

W z ła twieniu petySfi Wydziału pow. 
w Grybowie o udzielenie subweucyi na 
budowę drogi W ojnaroaa  - Korzenna, 
przyznano subwencyę w wysokości 75 
prc. kosztów budowy.

Petycyę Wydziału pow. w Zbarażu 
o z sitek na budowę dróg dla dania za­
robku ludności, odstąpiono Wydziałowi 
kraj. do możliwego uwzględnienia w 
miarę lozporządzaluycli funduszów.

l ’« tycyę rcprezentacyi pow. w N a d ­
wornie o subwencyę na budowę drogi 
Nadwi rna-MarKowce, i dsląpiono W ydzia­
łowi kraj. z poleceniem subweueyono- 
wania tej drogi w  miarę potrzeby aż do 
7 0  prc. ogólnych k o s z tó w .

Petycyę wydziału pow. w Kolbuszo­
wej o subwencyę na budowę drogi R a ­
niżów Kolbuszowa, odstąpiono Wydzia­
łowi kraj do załatwienia.

P' dobnie załatwiono petycyę wydziału 
pow. w Sokalu o subwencyę na budowę 
dróg powiatowych, — odrzucono zaś pe­
tycyę Emanuelu i Samuela Schudmaków, 
li. dzierżaw rów mytu na drodze krajo­
wej w Krzyż .i (pow. tarnowski) o daro­
wiznę zaległoś-i czynszu dzierżawnego 
w kwocie 983 zł. 54 et,., dalej petycyę 
Bornhurdu L>uf**ra, dzit rżawcy rm ta na 
drodze kraj w Gołkowicach (pow. nowo­
sądecki) o opust jednej raty w kwoci 
291 zł. 66 et. i petycyę gminy miasta 
Ł ańcuta  w sprawie utworzenia nowego 
sądu pow. w Żołyni.

Na tern posiedzenie o godz. 3/4 n , 3. 
przerwano.

Odczytano jeszcze wniosek p. Kotow­
ski* go w sprawie regnlacyi Dniestru i 
Sanu, jakoteż iuterpebicyę <b, rządu p. 
Korola w spr-wie wyboru 2 rad gmin- 
n \eh  w pow. żółkiewskim.

Następne posadzen ie  w piątek 
11. rano.

o g

na

K om isja  budżetowa za.-.t nawiała s ię  
nad utworzeniem stałego loudusz i d'*a 
przemysłu rolniczego. K-aj j e s t  w łaśc i­
cielom funduszu dom estykab ieg . ,  |,pi»■ y 
powstał z początkiem t--g» siule. i., ze 
sprzedaży Dolnego Zamku we Lwowie a 
uastępnie wzrastał dodatka ni do po.lat 
ków, opłacanymi nrz. z właścicieli dóbr 
i obecnie wynosi 122.295 zł. Fundusz 
te u .jest obecnie biernym i dlatego ^o- 
njisya budż-otowa je s t  zdanja, że należy 
kapitałowi terpu nadąć tąkje przeznacze­
nie, ażeby mógł się przyczynić do osią 
gnięcia jakiegoś prawdziwie ekonomi 
cznego oelu a mimo to w swej całości 
własnością kr.>ju pozostał i dla tego 
proponuje sejmowi, ażeby fundusz ten 
przeznaozony został na utworzenie s ta ­
łego funduszu pożyczkowego dla prze­
mysłu rolniczego.

i nazywa rozporządzenie ministra oświa- jektu wojskowego. Mówił także dużo o swo- 
ty zbrodnią polityczną. Rząd przedkła- i jej rodzinie, o wychowaniu, które daje swo- 
dając obecne ustawy, wstępuje na drogę, I im dzieciom — i oto mniej więcej wszy-
na której ze skutkiem tylko rew olucya, stko.
iść może. 1 Mogę was zapewnić, że cesarz po wyj-

Hr. Antoni Deseffy jest  również prze- ściu z Watykanu bawił w ambasadzie nie- 
ciw ślubom cywilnym i przeciw recepcyi mieckiej przy Stolicy św. nie godzinę, jak 
żydów, i domaga sie odrzucenia budżetu, donoszono, lecz dwie godziny i miał tam 

Hr. Antoni Zichy prosi aby Izba długą konferencję z pp. Bulowem, Luca- 
w strzym ała  się z sadem o przedłużeniach nusern i minisu em Marschailem, który na­
rządowych aż do czasu, kiedy takow e ' zajutrz udał sic do Ojca św. i bardzo dłu- 
beda w niesione. ' 8° 2 n' m r °zmawiał. Cesarz przedstawił

Biskup katoiicki Seiilauch oświadcza,j tym panom bardzo dokładne rrsunu: z roz- 
że wytoczenie kościelno-politycznego pro- mowy swojej z Ojcem św. i podyktował je 
graniu było poprostu improwizacyą, nic w całości swoim sekretarzom
żadną p o li ty czn ą  k o n ieczn ośc ią ,  je s t  on --------------
zap o w ie d z ią  n ie s z c z ę śc ia .  P rzed ło żen ia  te Księstwo bułgarscy przybywszy onegdaj 
naru szają  d ogm ata  wiary. Na tym punk- do Rjeki (Fiume), złożył" wizytę arcyks. 
cie nie ma d w óch  zd ań , p o n ie w a ż  tu Józefowi, który ich natychmiast rewizytował’.pouie
Najwyższy rozstrzygnął. Kościół sprzęci 
wia się stanowczo ślubom cywilnym i pań­
stwowej ewidencyi m etryk. Mówca wy­
kazuje historycznie, że do r. 1890 dogm a­
ta Kościoła katolickiego w praktyce nie 
były wrn Węgrzech naruszane i oświad­
cza, że państwo m a  prawo prowadzić 
metryki dla sw o ch  celów, ale Kościół 
będzie swoje metryki najsum ienniej i 
najdokładniej dalej prowadzić. W prow a­
dzenie państwowych metryk jes t  krokiem 
niezmiernej doniosłości, gdvż kryje w so­
bie rozdział Kościoła i państwa. Kościół 
zawsze odrzucał zasadniczo śluby cywil­
ne. Wprowadzenie takowych napotka 
w’ Węgrzech na przeszkody większe, niż 
gdziekolwiek indziej w E urop i •. Mówca 
przyłącza się do wniosku Szaparego.

Supcriu tendent Deutsch przemawia 
za utrzymaniem istniejących ustaw  i 
akceptuje budżet.

Minister Csaky bronił przedłożenia 
rządowego. Dowodził, że zmarły ka rdy ­
n a ł  prymas Simor pochwalił takowe. 
Państwo pójdzie swojemi drogami a ko­
ściół swojemi.

Na tem rozprawę odroczono.

Z Berlina donoszą: Po wczorajszej
rewii wio ennej cesarz wyraził jenera-  
licyi według Nurdd A  Ig. Z/g. uznanie 
i dodał następujące s łow a: „Odkąd pa­
nów nic widziałem, z szły szczególne 
zm auy z przedłożeniem wojskowem. Nie 
mogłem spodziewać się odrzucenia ; prze­
ciwnie, liczyłem, że patryotycznie uspo­
sobiony r. jchs tag  przyjmie ustawę. Omy­
liłem się; mniejszość pnirotycznie uspo 
sobianych mężów została bezsilną w’obcc 
większości. Przytem padły namiętne sło­
wa, jakie niechętni.* się słyszy w gronie 
wykształconych ludzi. Musiałem rozwią­
zać rajuhstag. Po nowej Izbie spodzie­
wam się przyjęcia przedłożenia. Gdyby 
i ta nadzieja zawiodła, g o t ó w  j e s t e m  
u c z y n i ć  w s z y s t k o  d l a  d o p i ę c i a  
c e l u ,  gdyż z inad to  jestem  przekonany 
o konipi-zności tej reformy w interesie 
utrzymania pokoju. Mówiono o wzburze­
niu (Erreg-ing) mas, nie sądzę jednak , 
aby naród niemiecki da ł się w zburz jć  
przez niepowołanych ludzi. Przeciwnie, 
czuję sio, w tej sprawie zgodnym z p a ’ 
nująeymi Rzeszy, z narodem i a rm iąu.

0  tej przemówić pisze Richter w Frci- 
smu>gfi Z  tg . : „Wolność prasy w Niem­
czech nie jes t  tego rodzaju, ażeby mo­
żna poddać przemowę cesarza publicznej 
krytyce. Zauważyć, j dnak można, że po­
dobne krytyki rep rezen tac ji  ludu na pa­
radach wojskowych zdarzały się za Fry- 
dryka Wilhelma IV “.

Wczoraj o 9 rano wyjechali osobnym pocią­
giem przez Brod do Budapesztu. Na dworcu 
kolei, prócz parj* arcyksiążęcej, pożegnał od­
jeżdżających burmistrz i inne wybitne osoby.

TELEGRAMY.

maja. Car ofia- 
d la  d o tk n ię ty c h

ze

Ostatnie wiadomości.
Posiedzenie centralnego komitetu wy-

borcz* go odhedzie się ju tro  w czwartek 
o godz. 3 popołudniu w gmachu sejmo­
wym, sala nr. 2 .

Ze, zwołanych n» sesję  
sejmów, ukończyły już swoje 
prc z* ntacye krajowe Styryi
g n ; mno 
dzienników

sejmy, według

wiosenną 
prace re- 

i Vorarlber- 
doniesieuia

wiedeńskich, zostaną zam­
knięte między 14 i 20 bm.

Sejm tyrolski unieważnił mandaty 10 
posłów narodowości włoskiej, którzy się 
od obrad usunęli.

W węgierskiej Izbie panów rozpo­
częła się wczoraj (o z praw a budżetowa. 
Wielki ochnfistrż dworu Geza Szapaiy 
przedłożył w imieniu stronuh-twa kon­
serwatywnego następnjąpą rezolucyę: 
Izba w jższa  nie apyobuje ko.ścieluo po 
litycznego programu rządu i odnąawia 
rqu swego uznaijia, głosuje je d n ik  za 
budżetem, aby uczynić możliwą dalszą 
gospodarkę finansową państwa. Hr. Sza- 
pary stanowczo potępił program rządu

i wobec 
„Wasza 

Wilhelm II. do

Niezmiernie zajmujące a oraz ważne i 
widocznie na dokładnej infonnacyi oparte 
wiadomości podaje rzymski korespondent 
C^usu o rozmowie ces. Wilhelma z pa 
piożt m :

PrzedewKzystkiem zaznaczyć pależy, 
v> izyta cesarza zarówno ułożona jak i P,2J 
jęta została w bardzo serdeczny sposób 
Cesarz starał się zatrzeć wszelkie wspo 
umienia przykryoh okoliczności przeszłej 
wizyty, okoliczności zresztą, które położyć 
należy na karb raczej, kogoś z jego otocze­
nia, niż jego samego. Rozmowa, jak o tem 
już wiecie, była długa. Cesarz mówił dużo 
i bardzo dobrze o kwestyi socyąlnej; po­
wiedział mianowicie papieżowi, że trzeba, 
aby wszystkie potęgi naprawdę kopseiwą 
tywne, skupiły się i wspierały w staraniu 
uczynienia zadoeyć sprawiedliwym żądaniom 
klas robotniczych, oraz w opwzr wobec za 
daleko posuwających się zapędów 
nieusprawiedliwionych pretensyj. 
Świątobliwość — mówił 
papieża — jesteś potęgą konserwatywną par 
ew llen ce ;  powinieneś być n a s z ą  podporą, 
a raozej naszym przewodnikiem. Postępuj­
my wspólnie! “

Podobało się to naturalnie Ojcu św., 
który przyrzekł w dalszym ciągu wspierać 
lu d z i i w ła d śe , o iy wionę tak dobrą wolą, 
jaką jeBt ożyw iony cesarz Wilhelm. Papież 
wyjaśnił następnie cesarzowi, jaki,e są jego 
p o g ląd y  na  k w e s t /ę  so c y a lń ą  i ja k ,  w e d łu g  
jego zapatrywania, naprostować niektóre 
namiętności. Dość dużo mówił w tym przed­
miocie papież w sposób bardzo wyczerpu­
jący, który zupełnie zadowolili*! cesarza. 
Czy dotykano także kwestyi rzymskiej? — 
otwarcie n ic ; przygodnie — tak. Cesarz 
zauważył, że byłoby wielkiem dobrodziej­
stwem, gdyby na przyszłość można było 
obejść się b.ez wojny, gdyby cały świat 
chciał żyć w pokoju i gdyby we wszy­
stkich kwestyach, trudnych i drażliwych, 
można było zwracać się do najwyższego sę­
dziego, bezstronnego i niezależnego, któryby 
te poważne kwestye rozstrzygał. -  Cesarz 
dodał, że jest jego ambicy.i widzieć Wło­
chy w pokoju z papieztwem; że problem 
ten zapewne jest trudnym, ale że dobra 
wola z jednej i drugiej strony mogłaby nie­
pospolicie do rozwiązania jego pomódz; że 
wydaje mu się wreszcie, iż rozwiązania te­
go pragną wszyscy we Włoszech i p0 za 
ich granicami.

Papież odpowiedział na tą bardzo ostro- 
jmie — ale nie znam tej odpowiedzi. Czy 
mówiono o Urauoyi, czy cesarz proponował 
Ójcą św , ąby był sędzią rozjemczym w 
sprawie Alzacyi i Letaryngii — ani słowa 
nie ma w tem prawdy; cesarz nie wymó­
wił nawet imienia Francyi, Cesarz mówił 
raczej dużo o własnych swoich katolickich 
poddanych, których nadzwyczajnie chwalił; 
aje nie uczynił najmniejszej aluzyi do pro-

W le d e ń  d. 10. maja. W e d łu g  N. fr. 
Presse, o s iąg n ę ły  w szy s tk ie  ko le je  au- 
s tryackie ,  z m a ły m  w y ją tk ie m ,  w  o s ta ­
tn ic h  cz te rech  m iesiącach  w ielkie  p r z e ­
w y żk i  w  p o ró w n an iu  z ty m  sam ym  
p e ry o d e m  zesz łego  roku . Kolej P ó łn o ­
cna  m a  p rz e w y ż k ę  blisko 600.000 zł., 
kolej P o łu d n io w a  blisko pó łto ra  m i­
l iona  zł.

I n s b r n k  d. 10. m a ja .  S tosow nie  do 
r e g u la m in u  o g ło s i ł  m arsza łek , iż ci 
posłow ie  z w łosk ie j  części Tyrolu , w 
l iczb ie  16, k tó r z y  m im o  zaw ezw an ia  
n ie  p o ja w ia l i  s ię  d o ty ch czas  w  sejmie, 
z o s ta ją  p o z b a w ie n i  sw y c h  m andatów . 
W ich m ie jsce  b ę d ą  ro z p isa n e  now e 
w ybory .

Petersburg d. 10 
ro w ał  100.000 ru b l i  
g łodem .

Nawoje Wremia  p o d n o s i  jaJco rzecz  
szczeg ó ln ie  c h a r a k te ry s ty c z n ą ,  że  k a n ­
clerz Capriy i,  b ro n ią c  w r a jc h s ta g u  
p rz e  I łożen ia  w o jskow ego , ca łk iem  p o ­
m ija ł  Rosyę, i k o n ieczność  p o m n o ż e ­
n ia  a rm i i  u z a s a d n ia ł  w sk a z y w a n ie m  
n a  F ra n c y ę ,  pom im o  że w e F ra n c y i  od 
p ó ł to ra  ro k u  a n i  s łó w k iem  n ie  o d z y ­
w ano się  o odwecie . ( N a to m i i s t  w k o ­
m isy i  r a j c h s ta g u  tem  d o b i tn ie j  C apriv i 
w s k a z y w a ł  n a  R osyę , j a k o  w y d a ją c e j  
o becn ie  hasło , że d ro g a  do C a ro g ro d u  
p ro w ad z i  j u ż  n ie  na  W ied eń  ale na 
Berlin)

Berlin d. 10. m aja .  Na g ie łd z ie  o* 
b ie g a  okó ln ik ,  w z y w a ją c y  w  im ię  
w zg lęd ó w  p a t r y o ty c z n y c h  do m o ra l ­
n eg o  i m a te ry a ln e g o  p o p a rc ia  k a n d y ­
da tó w , sp rz y ja ją c y c h  p rz e d ło ż e n iu  w o j ­
skow em u, n ie  og ląda jąc  się n a  s t a n o ­
w isko  p a r ty jn e .  W iele j u ż  osób p o d p i ­
sało t e n  okó ln ik .

P rz e m o w a  c e sa rz a  do  j e n e ra l ic y i  
(ob. Ost. w iad.)  w y w a r ła  n ie z m ie rn e  
w rażenie , tem  bard z ie j ,  źe j ą  o g ło szo ­
no w Nordd, Allg. Z t g a więc ze ź ró ­
dła a u te n ty c z n e g o .  O d e z w a  w y b o rc z a  
s t ro n n ic tw a  w o ln o -k o n se rw a ty w n e g o  w 
zu p e łn o śc i  tchn ie  ty m  sa m y m  du- 
ohem, oo t a  m ow a cesa rza  R z ą d  c z u ­
je  sw oją  p o zy cy ę  s i ln ie jszą  n iż  k ie d y ­
ko lw iek  d aw n ie j .  J e s t  rzeczą  p ew n ą ,  
że r ą jo h s ta g  n o w y  za raz  z końcem  
czerw ca z a jm ie  się p rz e d ło ż e n iem  w o j - 
skowern. M iędzy  k a n c le rz em  a cz ło n ­
kam i R ad y  zw iązkow ej p a n u je  z g o ­
dność z u p e łn a .

B e r l i n  d. 10. m aja ,  P ra sa  n iem iecka 
w  ogolę w s t r z y m a ła  się od ob jaśn iań  

k r y ty k i  w czo ra jsze j  m o w y  cesarza  
W ilhelm a (pa trz  ost. wiad.), n iek tó re  
ty lko  p ism a  o p a t r z y ły  m ow ę k d k u w ie r -  
szow ą glossą.

W śród  publicznośc i  p rzy ję ło  się 
p rzekonan ie ,  że m ow a ta  zaw ie ra  w 
sobie zapow iedź zam achu s ta n u  na 
•wypadek n ie k o rz y s tn e g o  dla  rz ą d u  
w y n ik u  w yborów .

Belgrad d. 10. maja. T r a k ta t  h a n ’ 
dlowy z A us tro -W ęgram i p r z y jd f i e  pod  
o b rady  za raz  z p o czą tku  sesy i nowej 
pkupczyny, k tó ra  z b ie rz e  się w d. 13. 
czerwca.

Naagard (w P rusieoh) d. 10. m aja . 
2ma,ri; tu  br. B e rn a rd  B ism ark , b ra t  
by łego  kanclerza.

Paryż d. 10. maja. R ząd  w n iós ł  
w  Izbie pos łów  o w ydan ie  sąaom  dep. 
B aud ina  (socyalis ty )  za ob razę  s t r a ż y  
bezp ieczeństw a .

W iększość obu Izb  p a r la m e n tu  sp rz e ­
ciwia się p rzed w czesn em u  ro z w ią z a n iu  
pa r lam en tu .

Bruksela d. 10, m aja . Kiedy tu  
p r z y b y ł  z L u k s e m b u rg a  poc iąg  p o ­
sp ieszny, zna lez iono  w  w ag o n ie  I k la ­
sy  t r u p a  pew nego  tu te js z e g o  bogacza , 
p an a  w ie lu  kam ien ic  z o g ro m n ą  ra n ą  
jją  ęzple. A resz tow ano  z te g o  p o w o d u  
p o d e jrzan ą  b iałogłow ę.

Bruksela d. 10, m aja .  N ow y m in i ­
s te r  w o jny ,  j e n .  B re s in n e  o b ją ł  tę  p o ­
sady pod w a ru n k ie m  z a p ro w a d z e n ia  
pow szechnej s łu żb y  w o jsk o w ej ,  i j u ż  
p rzed łu ży ł  p ro je k t  r e o rg a n iz a c y i  a rm ii  
be lg i jsk ie j ,  t a k  iż b y  300.000 lu d z i  wy* 
nosiła . B elgia , z b u d o w a w sz y  o g ro m n e  
fortece , m u s i  p os iadać  d o s ta te c z n ą  s i łę

do  ich  ob rony , inaczej m ocars tw a  s ą ­
s ied n ie  m o g ą  zażądać ich  z b u rz e n ia  i 
p o n ie w a ż  w  raz ie  w y b uchu  w ojny  s ą ­
s ia d  le k c e w a żą c y  sobie p rzep isy  m ię ­
d z y n a ro d o w e ,  m ó g łb y  nie zw ażając  na 
z a g w a r a n to w a n ą  n e u tra ln o ść  Belgii, 
w p a ść  n a g le  i op an o w ać  te  fortece.

Belgrad d. 10. m aja . R esk ryp tem  
k ró le w sk im  a m n e s ty o w a n o  ta k ż e  w ie ­
lu w o js k o w y c h  sk a z a n y c h  p rzez  sądy 
w o jen n e .

P ro g ra m  p rac  p rzy sz łe j  sk u p czy n y  
o b e jm u je  : z a p rz y s ię ż e n ie  k ró la  n a k o n -  
s ty tu c y ę ,  b u d ż e t  i t r a k t a t y  han d lo w e  
z A u s try ą ,  N iem cam i i Rosyą.

B y ły  pose ł  l ib e ra ln y  i p o w ie rn ik  
R is t ipza  K ow acew icz  p r z e s z e d ł  do r a ­
d y k a łó w .

Dział ekonomiczny.
— Petersburg d. 10 maja. Żegluga 

z Rewia już otwarta.
Co do zasiewów, w^edle Grażdanina, 

w Rosyi północnej jeszcze uie ma ani 
śladu wegetacji i nie będzie można 
zasiewów jarych  w czas uskutecznić. 
Z guberni] południowych, zwłaszcza z po 
dolskiej i chersońskiej, nadchodzą wiado­
mości o ciężkieni uszkodzeniu "oziminy 
przez m rozy; czy zupełnie przepadły, to 
się dopiero teraz okaże. Długa zima wy­
czerpała paszę, we wielu okolicach kar­
mią bydło słomą ze strzechy. W Rosyi 
środkowej ozimina dobrze przezimowała 
pod śniegiem, i wszyslko zależy od tego, 
czy w maju jeszcze nie spadną mrozy ; 
to i jare  zasiewy się udadzą.

Koncesyę przemysłową do urządza­
nia i prowadzenia w sposób przemysłowy 
zakładów dla wytwarzania i rozprowadzania 
elektryczności w celu oświetlania, przeno­
szenia siły prądu i innego zastosowania w 
przemyśle i w użyciu domowein we Lwo­
wie nadał magistrat p. Waleryanowi Dzie- 
ślewskiemu, inżynierowi cywilnemu.

— P r z y w i l e j .  Ministerstwo handlu 
przedłużyło Hirschowi Singerowi w T a r ­
nowie przywilej na sposób pakowania 
jaj na rok piąty.

— Handel bydłem. Rząd krajowy 
szląski zarządził, że nierogacizna prze 
znaczona do handlu pokryta ma być pasz­
portami i w czasie przewozu koleja­
mi podlegać ma oględzinom weterynar- 
skim.

— Stan zasiewów. Z okolicy Pod- 
wołoczysk piszą, że w skutek ciągłego 
zimna i nieustannych ostrych wiatrów, 
oziminy po części przepadły, a po czę­
ści coraz bardziej nędznieją i n ikną; 6 
maja spadł jeszcze obfity śnieg, w yją t­
kowo tylko silne oziminy tu i owdzie 
wytrzymały. Porobione w ciągu kwie­
tnia  zasiewy wiosenne zaledwie zaczy­
nają kiełkować i wschodzić, i to tylko 
najwcześniejsze. Rzepaki zupełnie prze­
padły, tak że je przeorano. Sadzenie 
kartofli w części spóźnione wskutek spa ­
dnięcia śniegu.

— Niewypłacalność. Wiedeński Cre- 
d itorenvereiu ogłasza niewypłacalność 
Mojżesza Hornikera we Lwowie.

a względna wilgotność powietrza pozosta­
nie około 60%-’’

Opadu nie będzie, pogoda.
Jutro, dnia 11. maja. Św. Wnieb. P. 

— św. 9 Mucz.

Naro-
Teofila

Wykaz składek
złożonych w Administracyi Gazety
dowej na sprowadzenie zwłok ś. p.

Lenartowicza do kraju :
9. lutego urzędnicy Banku hi-

potecznege we Lwowie . 37 zł. 70 ct*
10. lutego dr. Olpiński. Trem­

bowla . . • . 2 „ — „
Bronisława Olpińska . 2 „ —  „
Zofia Olpińska . 1 „ — „

13. lutego Kornel Ujejski. Wyg­
nanka . . . • 5 „ — „
Karolina Zbyszewska. Ceb­
rów . . . .

14. lutego Adolf Cieński, Lud- 
wipole . . . .  1

20. lutego J .  Miliński Helenków 3 
M Zbyszewska. Kończaki 2

23. lutego A. Wasilewski, ze­
brane na nabożeństwie w 
Radziechowie . . . 1 4

25. lutego z Kałusza, jak ko- 
respondencya w Nrze 47 . 35

27. lutego zeZłoczwa, jak wy­
kaz w Nrze 49 . . 1 5

28. lutego .T. Szawłowski. Ka­
mionka strum.

7. marca Julja Opolska. Stryj 
4 . marca K. Brzuszkiewicz.

Chorostków
10. kwietnia Anna i Zofia M.

Złoczów .
11. kwietnia Stanisława P. Tar­

nopol

15

30

2 * -  
3 „ -

1 „ -

1 „ -

1 -  —

tego zwrot urzędnikom Banku 
hipotecznego, którzy kwotę 
te złożyli warunkowo, a 
potem inaczej nią rozporzą­
dzili, patrz Nr. 83 Gaz. 
Nar.

128 zł. 15 ct.

37 zł. 70 ct.
resztę 90 zł. 45 ct. 

odsełamy równocześnie do „Komitetu dla 
sprowadzenia zwłok śp. Teofila Lenartowi­
cza11 do kraju w Krakowie.

We Lwowie d. 10. maja 1 8 9 3 .

Przyjechali do Lwowa
dnia 10. maja.

Hotel Europejski. .TO. ks. Z. Czartoryski 
ze Selec, Hr. Czarnecki z Pakasława, dr. 
S. Pohorecki z Tarnopola, J .  Kownacka z 
Chyrowa, F. Kłosowski ze Lwowa, A. Fur- 
stenberg z Toustobaty, S. Galoszewski z 
Toustobaty.

Wiadomości giełdowe.
W ied eń  10. maja.
A kcye  węg. banku kredytowego 391.50; 

b ask u  anglo-austryaekiego 150 75. Unionbanku 
"55-—; kolei północnej 2 9 i-5 8 ; po ładn. (Loiu 
bardy) 104-50; państwowej 309‘— ; czerńiowie 
okioj 257-50; d la  krajów koronnych 254-50.

K e n ty : kor. austr. 96 70, kor. węg 94-60, 
złola weg. 115-20.

W a lu ty :  Ruble pp. 12775, napoleondory
9-78.

W iedeń  10. maja (telegrafowane).
Pszenica na czarw. 8*22, j ia  je s ie ń  oJ40, zy*to 

n i  jesień 7-84, owies na jesień 6-49.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Z rynków towarowych.
Zboic i produkty rolno.

L n ó w  10. maja. B ank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 8.— do 8 50. 
Zyto gotowe 6.00 do 6.30 Owies obroczuy 5.30 
do 5.70. Jęczmień 4.50 do 5 25. Rzepak — do 
— Groch 5.50 do 9.—. W yka 4.50 do \ 2 5  
Bobik 4.75 do 5.50. Ilreezka 7. -  do 7.75, Kuku- 
rudza sta ra  5 30 do 5.75, nowa 0-00 do 0  0 ) 

Spiryius za 10.000 )t. pret. z.fr. loco stacye 
kolei 14'0 *— 14.o0. J

Usposobienie co do pszenicy i żyta stałe, co do 
spirytusu lendeneya zwyżkowa, popyt na jęczm ień 
się ożywia. r

Sprawozdanie z targu  zbożowego na K lcparz".
K ra k ó w  9. maja.

Po kilkudniowym  deszczu pow ietrze się ocie­
pliło, więc z obudzeniem  sio nadziei, że stan  za ­
siewów będzie się jeszcze m ógł polepszyć, tenden- 
cya handlu zbożowego uspokoiła sie poniekąd 
Pomimo to zaofiarowanie nie wzmogło sie wc-ile’ 
gdyż zapasy zboża są  m ałe, a obecny stosunek 
cen uniem ożliwia na razie większe dowozy Cenv 
pszenicy u trzym ały  się, żyto płacono n a w e t co­
kolwiek drożej. Jęczm ień i owies ku pow ano także 
ehętm e po lepszych cenach. 1 k/e

P łacono pszenicę b iała  8-60 do 
a* żółtą" 8-35

> ltr-: jęczm ień
;  P -  *'■> " a kasze 5 50 do 5-70 z łr  ■ owies 6 30 
do 0-(5 zł.; rzepak do ‘ i • 
nę czerwona — do ~  b iała  — do V' koniczy- 
za 100 kilogram ów ’ ‘ m  wszystko

Bank galicyjski d la ban Ilu i

S tyryjski Gastein
s t a c a  austr. kolei południ iwej. Kuryerem 
z W iednia 8 '/2, z T ry e s tu 6  godzin. 811- 

A  ny  a k r a to te r n n g  od 30 do  31° R-,
g  zupełnie odpowiada takim  miejscowo- 
g l ściom jak  Gastein, Pfaffers, W ildbad i 
ŚJjj Tóplitz. — Prześliczne podalpejskie po- 
A wietrze. — Leksrz k a n i e  Jo wy :  radca 
3  sanitarny i oper:.: r u>, H . H ay er- 

A bofer. — (Od 1 pażdź. do 1 maja
= w W iedniu. Krugerstrassa 13).
H Prospekty na żądanie rozsy ła

n |  darmo dyrekeya kąpielowa w

* U d M E R B A D .

Słowa prawdy o „ALPINACH‘,
Bezstronny opis stosunków —  n ie­

zmiernie zajmujący wszystkich akcyona- 
ryuszów „Alpine" —  zamieściło pismo
N eu stc  N a c h r ic h te n  d e n  

E ffec ten  <£• L o s m a r k te
1898‘ A dres: W ie d e ń  lA./I. Ilorlgassc 4. Numery okazowe 

gra tis  i franco. 8o4

Jirowarny 5.85 'do

tb — czerwo 
do 8"90; żyto

Z akład fotoirrafiozny
artysty malarza

L, K O F H L E R A
we Lwowie pf. Mary&eki (wejście od ul Krętej).

Zdjęcia i powiększenia.

RO ZKŁAD PO C IĄ G Ó W
obowiązujący od i .  m aja 18t*3

(Czas lwowski).

złr.;. 

przem ysłu.

Cukier.

d’ ,10 ““ Ja (telegraf.) spadają  ogrom nie saybko. Ceny eukt u

dobaStan powietrza*. Cała ubiegła 
była pogodna.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio- 

utu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 771 mm.

■Prognoza na dobę dnia 11. mąja br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie eo 
do kierunku wschodni, co do siły sła­
by (2). . .

Średnia temperatura doby podniesie się 
do 4-13°C., niebo będaie lekko zachmurzone

O d c h o d z ą  d o

Kury er

K rakowa 
Podwołocz. 
Gaem iowiec 
Stryja 
lełzca

2-59 18-M>
3-19 -  
6-351 -

OBobowy

5 11110
11-13 io  l5  
10-35
"0-25
9-55

3 30 
7-20 
7 no

7*85

10*w
3-40 8-oo

f r z y c h o d i ą  *

Krakowa
Podwołocz.
Ozerniowiec
Siryja
Bełżca

600 6*85 9-40 9-35 ____

_ _ 6-śó 9-4S — —

7*io 7-58 1 ‘50 ------

1 07 9-05 9-51 2-37
815 5-25 ------

307
2'47

lO-io

O fiy  Uuste «»kt.ói-»cb m inuty podkreślone »ą 
czarną linijzą, oznaczają porę nocną od godziny fi 
wioezorem do cod z 5 uiim it 59 r* 0.

C z a s  l w o w s k i  różni się o m inut 35 od 
średnio- europejskiego, m ianowicie: gdy zegar 
srodkowo-europejski (kolejowy) wskazuje godzinę 
12, zegar lwowski wskazuje godz 15 m inut 3*>



GAZETA NARODOWA z Czwartku dsia 11. Maja 189*. Nr. 108.

DROSAE OGŁOSZEMA
po cencie od wyraża.

KL A T K I mosiężne n» papugi  po złr. 30, 
3.5, również, na drobniejsza ptaki po zł. 

2, 3, 3-50, i wyżej poleca P iotr  Chrzastow- 
s k i , handel żelazny we L w ow ie , plac Ka­
pitulny 1 'naprzeciw katedry). 54S

J7KONOM  doświadczony przez lat  2 * w 
a postępowych gospodarstwach tu i za 

granicą, poszukuje dla nieprzewidzianych 
okoliczności w większym majątku posady. 
O łaskawe oferty uprasza pod adreeeru Go­
spodarz pastępowy. poste rest. Kołomyja.

534

R
Z 4DCA E K O N O M IC Z N Y , teoretycznie 

_ j  i praktycznie w wszelkich gałęziach go- 
sppodarstwa wykształcony, zawiadujący do­
tąd 17 lat więksremi majętnościami , prosi 
o wezwania do objęcia odpowiedniej posady 
pod J. Al. Kossów. _________£02

K A SY  o g n io trw a łe
Wertheimora, wyłączne 
zastępstwo w Galicji.  
K A S E T K I francuskie 
żel .zne na pieniądze, 
długości cm. 14. 16. 20, 
25,  30, 35 po złr. 3 50, 

4, 5, 7, 9, 13 złr. 
K le ilk i w różnyeh rodzajach, amerykańskie 
i Wtrthcimowskie, sztuczne, na wszelkie 
>eay, garniturowe 6 sz'. złr. 2'20 do 5-50. 
M eble żelazne w osobno urządzonym ma- 
srazynie na i. piętrze, t. j.: łóżka zwykłe i 
kładane,  dziecinne, materace stalowe, umy 

walnie, postumenta na suknie
poleca •'63n

A . I N T O I N T I  H A L S K I
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p la c  M a ry ac k I 1. 9.

i i i  RO W Y W IA D O W C Z E  J- P"1 ńskie
 ̂ go, Lwów, ulica K aro la  Ludwika 1. r- 
p ię t ro , polecić może kilku pisarzy eko- 

omicznych, biegłych w prowadzeniu rege- 
:ratury gospodarczej, craz zdolnych i wy- 
róbowanvi:h rządców, ekonomów, Ieśni- 
sych , gorzelników, młynarzy i m.wzyni- 
:ów. ®51

Tinct. capsici compos.
(Pain-Expelleri,

wyrobi PraskiśJ apteki Richtera,
powszechnie znany boie uśm ierza 
jący  środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach b o  cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką. P rzy  zakupnie na­
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y n i e
flaszki z ochronną m arką „kotw icą", 
jako prawdziwe. — Centralny skład:
Apteka Rłehtira poi Złatyi Iwom,

Potrzebuję buchhaltera
w siło wieku, do rachunków gospodarskich i gorzel­
nianych. Świadectwa przysłać: Siemiginowski, Tor-

skie p. Tłuste. 4472

%

Na d l e ś n i c z y  Polak, mogący się w y ­
k a z  aó wyższym e g z a m i n e m p r a k t y k ą  

oraz  rek o m en d ac jam i, nieskazitelnej uczci -  
w e śe i ,  zDajdz i e  zaraz umi e s z c z en i e .  Biuro 
w y w i a i o w i - z e  .1. Dolińskiego, Lwów, u le ;  
Karola Ludwika 1. 5. 553

ElCfllli
obznajornieni ze s to su n k a m i P od ola  
je d e n  żonaty , drugi kaw aler , znajdą  
posadę. N ie u w z g lę d n io n y m  od p isów  

św ia d ec tw  s ię  n ie  zw raca .  Zarząd  
dóbr W ła d y s ła w a  F e d o r o w ic z a  

w  Oknie p. G rzy m a łó w . 444“

W stadninie pani Cieleckiej jest na sprzedaż

5 koni pół-krwi, 4-letnie
Gniady po G rantm edzie  miara 1G5 Kary po Korala m iara  113 

„ „ „ 1 6 3  Kasztan  po Prregrinie » 1®1
Gniady po Arabie Krzyżyku miara 158.

Slacya Kalinowszczyzna o. p. Białobożnlca.
4473 B yaekew ce, Z a rzą d  dóbr.

Potrzebuję zaraz

Ekonoma
do folwarku przeszło 1000 morgowego na 
Podolu. Wymaga się wszechstronnej g ru n ­
townej znajomości gospodarstwa rolnego. 
Uczciwej sumiennej pracy. Kierownictwo 
gospodarstwa wyłącznie od służbodawey 
zależy we wszystkiem. Odpisy świadectw, 
które nie będą zwracane, proszę nadsyłać 
wraz z warunkami wynagrodzenia pod 

adresem: 4471

Antoni W alewski, Kopyczyńce.

FABRYKA SZTUCZNYCH NAW0Z0W

SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JO LJAN A W A I A
we Lwowie.

K antor m ia s to w y : ul. Hetm ańska 22.

4265

Robotników
polnych i dworskich
m ie s i ę c z n y c h , d o s ta ć  m o ż n a  zaraz  i 
k a żd e j  chw il i  przez  B iu ro  w y w ia d o w ­
cze B. K ra s ic k ie g o  w J a r o s ł a w i u ,  
w  p o t rzeb n e j  i l o ś c i , ped  k o rz y s tn y m i  

w a r u n k a m i .  4449

Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 25

U z d r o w l s l Ł O

KRAPIN A-TÓPLITZ
w  K roacy i

odległe o godzinę drogi od staeyi kolei , .Z a b o k -K ra p in a -T 8 p l itz “ . Niesłychanie sil­
ne a k r u to te r m y  dochodzące do 30 i 35° II. ciepłoty. Bardzo skuteczne w g o ść c u , 
r e u m a ty z n ia c h  i ty c h ż e  n a s tę p s tw a c h ,  w i s c h i a s ,  n e w r a lg ła c h ,  c h o ro b a e h  
sk ó rn y c h  i p rz e c iw k o  w sz e lk im  r a n o m ,  w chorobie B r i g th a , sk rzy  n ie u ia c h  \  
b e z w ła d n o śc i.  Wielki b a se n  w sp ó ln y , s e p a r a tk i ,  w an n y  marmurowe, tu sz e . B ar­
dzo wykwintnie urządzone k ą p ie le  parów  e , m a s a ż , c le k try z a c y a , szwedzka g im n a ­
s ty k a . Pierwszorzędny k o m fo r t.  Wyborna r e s ta n r a e y a .  N isk ie  c en y . Muzyka zdro­
jowa. Dalekie cieniste przechadzki. Ód 1. maja stale omnibus pocztowy między Z ab o k  
i B U ltschach . Bliższych szczegółów i informaeyi udziela:  lekarz zdrojowy: D r .  J ó ­
zef AYeiugerl i D y r e k c ja  z a k ła d u . 4416

C. k. pierwsza uprzyw.

Fabryka mebli żelaznych

A l .  K M e l f a  S p a d M .
c . k . d o s taw có w  n a d w o rn y c h , 

d o s ta w c ó w  n i. W iedn ia .
S k ła d y :

w W ie d n iu  , I . ,  K l i r n tn e r s t r a s s e  42
.pomiędzy ulicami August!nerstrasse i 

Msysed ergasse).

rC ł

Cennik Nr. 2 zawierający: m eb le  
o g r o d o w e . n a m io ty , f ig u ry  do fo n - 
ta n  itp. I lustrowany cennik Nr. 1 za- 
wierająoy: ł ó ż k a ,  w k ła d y  do łó że k  
u m y w a ln ie  itp. rozsyłamy na  żądz nie 
gratis. 4432

We LW OW IE w magazynie: 
G e b h a r d t  &. C h r i s t i a n n s .

J K B A 4029

Congo najszlachetniejszy liść złr 210 za kllogr. Peeeo Con­
go łagodna z pysznym zapachom złr. 3 50 do złr. 0 za kilogr. 
PjiLltng Congo, łagodna, z pysznym zapachem złr. 5 za kllgr. — 
Soncbong, wielki, piękny liść złr. 2 20 do złr. 5 za kilogram.

A .  !Ł. SSL S3BAG9DDL -TX * l.”»
L. 6579.

KONKURS.
4458

6  ż e l a z n y c h

wiązanych g a tró w
(Bundgatter, dotąd w m c h u ,  tanio ma na 
sprzedaż. Zapytania adresować: „P .  6058 
Kudolf Mosse , W iedeń”. 4411

w celu obsadzenia posady lekarza klimatycznego w Za­
kopanem na mocy ustawy krajowej z 3. l i s to p a d a  1891 Nr. 80
dz. u. kr. rozpisuje się niniejizem konkurs.

D j posady tej przywiązaną jest roczna płaca 8 0 0  złr. i 
mieszkanie o ih biuro klimatyki ua to pozwoli. Lekarz k lim a­
tyki będzie mógł w my*l instrukcji być zarazem lekarzem gm in­
nym z plącą roczuą 1 50  złr.. a uakouiec poruciouem mu być 
może szczepienie ospy i epidemie.

Termin do wnoszenia podań do komisyi klimatycznej na 
ręce przewodniczącego Czarkowskiego-Golejewskiego c. k. starosty 
w Nowym Targu je i t  do końca maja b. r.

Do podań o tą posadę należy dołączyć metrykę urodzenia, 
świadectwa odbytych studyów (egzaminu fizykaekieg") oraz po­
świadczenia instytueyj krajowych co do wykonywanej praktyki 
publicznej.

No taj T ury , dnia 18. kwietnia 1893.
Przew odniczą*? kom isyi k lim atycznej: 

Czarkowski-Oolejewtki.

Parkiety i posadzki deszczutkowe
oraz wszelkie wyroby stolarskie

iakoto: drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itd.
poleca labrvka parowa

BRACI WCZELA.K
poszukuje zakupna większej ilośoi m ateryałów , a t o : brusów sosno- 

yu , dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

we Lwowie. 4410

uolu °żadne n ^ r  ia 8v,r.0n-neg0 rozwoju chemji kosmetycznej^ i niezliczonych przetworów na tem 
p nieh “ w udało się usunąć starego, bo od 30 .a t istniejącego środka, którym  je*t

Ł e n g l e F a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wnrost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzoz.owy <jr . Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
m inisterjum , a  prof. d r med. Raspi| prokurator uniw ersy tetu  w W iedniu, i profesor fy e flu ch  
w Londym e 1 w i. sztzegoim e g0 zalecaj,. Balsam  ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
c h e m ic z n e g o  które od lat 30 me uległo żadnej zm ianie, nadnje n u  własuośó usuwania oła- 
rego naskórka, w miejaoe którago powataje naskórek  nawy, adznaozająoy olę B łodziehozą 
św ieżością, niemniej t e ł  BuW b u ^ o w w h je  w aielkle n|e 0zyotflśol ekóry, plamy piegi l za­
c ze rw ien ie n ia , w yg ładza  z m a rez o z k U  dzioby po ospie nadając  ckórze  niezrównaną g ład ­
kość, św ieży I ożywiony koloryt. — Cena B»i,amu brzozowego » łT . 1 '8 0  za dzbanuszek.

Ręce, które po u^ c^ rBai ŝ 0 T E T r M 8kJ ^ ^ n^ zwycz»jn? d*likst.n2*ź- ko" 8®r' wuje się nadal za pomocą !Dr L B M O IK L A  O P o  -O B Ć K E , doza 8 0  o tM i Dr. L E H - 
G IE L A  M Y D Ł A  B EIffZO E , za sztukę ot. e o  i 3“  ’ 4272

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie ; we L wow)e u Z. Kuckera , w Kra­
kowie u W iktora Redyka ap t., w Czerniow cadi u Gohohowski»g0 nast. Maili ap t.. w Tarno­
wie u Maurycego A dlera, w Bielsku u Allr. B lumenthala 1 w droguerji A. Haas.

JarjW zffliffioificu
koło Lwowa (poczta Lwów).

Pięć piętrow ych murowanych budynków i jeden parterowy Wzorowe urzą­
dzenia tak działów leczniczych jak  i pomieszkać (w wielkiej części z weran­
dami i balkonam i) wedle najnowszych wym agań. W tb o rn a  obfita woda źródla­
na, masaż, elektryzowanie . inhalaoye , gim nastyka , kąpiele elektryczne , słone­
czne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale w zakładzie. Doskonała 
k u o h n ia , kryty d e p ta k , piękne spacery w parku zakładowym i w la ,a  h przy­
tykających, czy teln ia , fortepiany, b ila rd , kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus 
kursujący stale między Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z siocią te le ­
foniczną miasts Lwowa. Skrom ne w arunki. Bliższych informacyj udziela i za­
mówienia przyjm uje: 4 ,0 8

Zarząd Zakładu wodoleczniczego 
„ M A B J Ó W K A “ .

Reslauracya w Hotelu Imperial
we Lwowie, przy ulicy Trzeciego Maja

przeuiesioBą został* dnia 6 . bm.
do ubikacyj parterowych z lewej strony portalu hotelowego.

P rzy  tsj sposobności Zarząd R estauracji n i t  peskąp ił trudu i kasztów, by lo­
kal urządzić z największym kemfsrtem  n a  wzór zagranicznyoh pierwszorzędnych za­
kładów gastrsnom icznych.

Obszerna sa la  ja d a ln a  i dw a w span ia le  nm eblow an e g a b in ety  dla k ilek  
fam ilijnych z sdrębnem i wchodami i bezpośrednią kom unikaeyą z jad a ln ią , oddane 
zostaną do wygody gośei restauracyjnych, jak  równ eż obszerna w eranda o g ro d o w a  
1 ogród  h o te low y .

Kuchnia, napoje i u słu g a  pierwszorzędna w eałein tegs słowa n  aczeniu, służą 
P . T. Gościom każdej chwili do rozporządzenia.

Z dniem  otwarcia nowegs lokalu psdajo się piwo pilzneńskie na  szklanki. 
Dziękując za dotychczasowe względy kreśl* się z poważaniem

J u l ia n  K udeivic%

Dużo pieniędzy
można teraz szybko zarobić 

na pewnej spekul*cyi giełdowo-zboźowej.
Zlecenia przyjmujemy bez pokrycia,  jednakowoż wyłącznic tylko od ngóh dobrze sy ­
tuowanych i odpowiedzialnych. List wprost z pełnem imieniem i nazwiskiem, należy 
adresować: . .I le rh s tw e iz e n  u n d  K o r i r ‘,  A n n o n e e n -E x p e d it io n  ,  M. D uke* Wien

L. AYolizeile 6. 4437

4466

N ajailniejize K ą p i e l e  UU N a ta l ia  tyMfe M l
t e r m y  S i a r c z a n e  U  ■ .  I / I  sławne W eałym świecie

60° C. A w  jedyne w swoim rodzaju.

Stacya kolei Wleden-Sillein. — Zawsze otwarte.
Nowy wspaniały dom 

zdrojowy. Sale jadalne, 
do tańca, > zyteinie. S tała 
muzyka Codzień przed­
stawieni* teatru  niem ie' - 

kiego.

Pomocne w gośćon, reum* 
tyzmaoh wszystkiego rodza­
ju, zołzach, cierpieniach ko­
ści i m ięśni, new ralgii a 
zwłaszcza iach ias, syfilis, 

stw arduienie gruczołów, 
skrzyw ieniach itd.

W hote ach i willach su­
che , z komfortem urzą­
dzone m ieszkania, poło­
żone w ś-odku parku 
(okeło 300) pod zarządem 

Dyrekcyi.

Prospektów i szczegółów udziel* D yrekcja  kąpielowa ('Generalpaehtung).

Zakład wodoleczniczy w Ischl
( I S Z a - l t e n T o  a o ł i )

W najpiękniejszem  p o ło żen iu , nowo rozszerzony i przebudowany. Największy 
komfort. N iskie eony. M ięsien ie. Szw edzka g im n a sty k a  leczn icza . K n ra e y a  dye- 
te ly c zn a  1 k lim atyczn a . K ą p ie le  e lek try czn e  i b o ro w in o w e. 4393

Bliższych objaśnień udzielają najchętniej właściciel lub kierujący lekarz zakładu : 
D r. A lfred  YYlnternitz. D r . H en ryk  H ertzk a .

Fabryka wózeczków dla dzieci
i  foteli d la chorych.

kłady: we Lwowie J. Konigiberger, ul. Akade­
micka 3. K raków : M. Niemetz Sukiennice 36

F a b r y k a  i s k ła d  g łó w n y :

L. Baumami ,n. ».
Ilustrowane c-tuniki g is tis  i lrarco .

Ciągnienie już w dniu 15. maja.
W ęg ie rsk ie  Prom esy

całe złr. 4 ,  połówki złr. 21/* i 50 centów stempel.

Główna wygrana 1 * 1 0 . 0 0 0  z Ir. wal. austr.

Węgierskie Promesy hipoteczne
po *lr. l l/2 I 50 ct. stempel.

Główna wygrana A O e t ł  I ^  złr. wal. austr.

Promesy kredytowe ziemskie
po złr. 1 i 50 ct. stempel. 4463

Głónua wygrsua 4 5 . 0 0 0  z ir .  wal. anstr.
Cała promesa Węgierska, Hipoteczna i Kredytowa ziemska razem tylko 7 ’ 2 zlr.

Wcohselstuben A.ctien- Gesełlsohaft 
M a h a i i p ^  i , Wollzeile 10.„ m e r c u r  Mariahilferstrasse 74 B.

L O U I S  J A E G E R  
K O L N - E H R E N F E L D .

M A S Z Y N Y  DO W Y R O B U  
p ł y t  t r o t o a r o w y c h , 

r u r , d a c h ó w e k , 
P Ł Y T  C E M E N T O W Y C H ,

C E M E N T U ,  W A P N A  
B E T O N U ,  S R A M O T K I ,  

C E G I E Ł E K  Z  W Ę G L I  
D R Z E W N Y C H  I 
K O M I E N N Y C H .

e a e f

LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA
Lwów, ulica Kopernika 1. 17

rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu

wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące
po m o ż liw ie  n isk ich  een ach . 4034

D ruki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzym uję zawsza gotowe n a  składzie.

lOO  b i le t ó w  w i z y t o w y c h
na pięknym  b ia ły m  k a rto n ie  % gustow ną k a setk ą  od 1 z lr .  30 c t .

I
I
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9
9
9
l
I
I

Michał Waselica i Andrzej Kilian
PRACOWNIA STOLARSKA

ose Srnomie, utiea Szpitalna L U
wykon uje wszelkie zainósieuia po jak najumiarkowtióaayoh ce..acl;.

Konwersja 5°0 Listów Zastawnych

n i t  t u k i e i ;  L i s t y  4 1 2°0

Z upoważnienia Banku handlowego w Warszawie

Galicyjski Bank Kredytowy we Lwowie
2awiad&m>a , iż dogodności P. T. posiadacty 5*/0 Listów jastatiuyrh Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Królestwie 
Polskiem, załatwia konwerayę tychże Listów na ta k ie ż  Liity  4 I/2°0 , ściśie ua warankach prospektu k-awersyjuego, poniżej w . 
inieuionyeh, zaczem P. T. posiadacze rzeczonych Listów Zastawnych nie bądą narażeni na ponoszenie prowizyi lub ja ­

kichkolwiek kosztów przesyłki 5*/0 Listów do Warszawy, względnie 4 1/«°/» z Warszawy.

^ X 7 " a r n i i l s l  k o n w e r s y i :

C^Jem przeprowadzenia  konw ers j i  Listów Zastawnych 5 %  Towarzystwo Kred. Ziomskio. niezależnia od zwykłego półroeznogo 
losowania, zarządziło wylosowanie  na k nwersyę nominalnej sumy 56,535.100 rubli tychże Listów, które to losowanie zo-odnie z art. 156 
Ustawy Tow. rozpoczęte, już  ukonezonein zostało.

Tabele Listów Z a s t a w n y c h  5 % , wylosowany, h w celu konworsyi, otrzymać można bezpłatnie w Dyrekcyi Głównej i we wszyst­
kich Dyrekcyach szczegółowych Towarzystwa, a nadto rzeczone tabele przesłane  będą: do redakcyj wszystkich p sm codziennych w W ar­
szawie wychodzących, do Ba n k u  państwa i głównych j go kantorów i oddziałów, do pierwszorzędnych Banków pryw atnych  w Warszawie, 
Pete rsburgu  i Moskwi*, do Ukichże Banków w Berlinie, Wrocławiu, Krakowie i we Lwowie, oraz do Banków prywatnych i głównych 
kantorów bankierskich w Łodzi, Częstochowie i Wrocławku.

Listy Z a s ta w n e  5 %  wylosowane na konworsyę będą na żądanie ich właścicieli z a m ie n io n e  na Listy  4»/,%  w sposób i na w a­
runkach poniżej wskazanych.

W łaściciele Listów Zastaw nych  5 %  niewylosowanych mogą także przedstawiać one do zamiany na Listy  4*/,% pod takiemi 
samem i warunkami.

Listy zastawne 5 % ,  wylosowane na konwersyę, a n iez im ienione  na Listy 47*% , spłacone będą w nom inalnej wartości, poczy­
nając ud 10 (22) czerwca r. b., podług obowiązujących dotąd co do takiej spłaty przepisów.

Zam iana na Listy 47»%
jący sposób :

tak wylosowanych na  konwersyę, jak  i niewylosowanyeh Listów 5 %  uskutecznia się w nnstepu-

d ni e 
L istów
tego  w a rtość  kuponu p ła tn e g o  w duiu  10 (22) czer w c a  r. b. b ez  d y sk on ta ,  j e ś l i  ten  kupon znajd u je  s ię  przy L iśc ie .

Złożone do takiej zamiany Listy 5 %  będzie zwracał Galicyjski Bank Kredytowy, bezzwłocznie po odpowiedniem ostemplowaniu, 
wszystkie zaś kupony będą zatrzymane.

Nowe Listy 47*%  z 20 kuponami, poczynając od kuponu p łatnego w dniu 10 (22) grudnia  rb. wydawane będą po dniu 1 (13) 
1 ipeft b. r. okazicielowi ostemplowanych Listów 5 %  w tem sam em  miejscu, w którem rzeczone Listy były do zmiany przedstawione. Wy­
danie nas tąp i  w ciągu najpóźniej 10 ciu dni od daty  zażądania.

Żądania  zamiany wnoszone być mają do dnia 8 (20) maja r. b. włącznie

we Lwowie do G-alioyjsklego Banku Kredytowego
jako upoważnionego przez Bank handlowy w W arszawie, przyczera zastrzega się, iź wszelkie opłaty lub stemple, jakie mogą obowiązywać 
przy dopełnieniu konw ersji  w miejscowościach, p. łożonych w Austryi, ponosi posiadacz Listu Zastawnego.

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie Królestwa Polskiego uważa za obowiązek uprzedzić, że warunki i dogodności zamiany Listów 
Zastawnych 5 %  n* 47 * %  w niniejszem ogłoszeniu postanowione i o p i s a n e  , stosują się wyłącznie do k o n w ersy i , obecni, przedsięwziętej. 
W zględem zaś Listów Zastaw nych 5 % , pozostać mogących w obiegu po dokonam j obecnej konwersyi, Towarzystwo kredytowe ziemskie 
zachowuje sobie swobodę dalszej konwersyi pod w a r u n k a m i ,  jakieby w przy złości za najw łaściwsze dla siebie uznało, lub też w prost 
realizacyi tychże Listów zastawnych 5 %  bez zaofiarowania zamiany.

Dyrekcya Galicyjskiego Banku Kredytowego.
W | d » ' > r < *  i i : . y u w i f j d . c i ^ ł r e f i a k i p r  P l a ł - o i *  Ji n *  t(M'< k l ; Z ir u k im i  i litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


